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95POLSKA STRZECHAI I

Krak.-Przedm. 32. Wyborne obiady i kolacje a la carte. 
Skład Win, Towarów Kolonialnych i Delikatesów

G. PRUSZKOHSRI i H. SZURSTRRSR1
Towary świeże. Ceny umiarkowane.

Wielki Teatr ..COLOSSEUM 99
99

H dniu 8 grudnia 19Z0 r. odbędzie się
Inauguracyjne otwarcie

W i e l k i e g o  T u r n i e j u

H a lh  Zapaśniczych
o Mistrzostwo Okręgu Generalnego Lubelsk- 

na rok 1921 dla wojskowych.
Orkiestra Symfoniczna 8  p . p .  L e g .  

pod k i e r .  kapelm istrze

Csssf I q stanosi jjZlSE HONCiRTOWY 2 M-"

K ß ^  • < 1 ^ i n : i
A t. T. tra „Miraże1* «* »ysat. v. I r .

Kazimiery H0RB< WSKtEJ
n a )  fm .a  e N u w u a u ‘ >< W m « u i wite.

■ -i : iI R a
Baletmibt sa. | Deklamacja i w. in.

Juliusza Szreyera.
PIERDSZDRZĘDHY K alie  wtorki i soboty zasiana obrazu 

KIH0-TE3TK

.CORSO
Początek codziennie o g. 5-eJ popołudniu. W  soboty, niedziele 

1 święte e godz. 3-e] pop <udnlu.
Oatetnl eeene rozpoczyne" e'ę o godz. 7 *J wieczór.

Teatr Variete „Corso”
W ystępy plerwsseoreędnyałt a rty s tó w .

Codziennie poeiątek przed^tew enl* o godz. 9 ej wieczorem.
D y re k c ja  C a rlo  d l D o n a to .

Zatwierdzona przez Ministerstwo Wyznań Relig ijnym  I  Oświecenia P ollitznego

KURSY BUC H ALTE RY JNE
5744

W . C h o le w iń s k ie g o .
w Lubliaie, przy ul. Ewangielickiej Mr 8.

—  półroczne wieczorowe dla osób dorosłych. —
P**y1mnją »spi-*T ccdstonnie od % :. 6 ej do 7 wleciót na koi*y: Buchał
IWjl I SfEn r̂ufJI. 0  ro^p-czt ia "> kładów nsstąpią specjalne ogłosŁci».

O T W O R Z O N Y  Z O S T A Ł

S A L O N  C Z E S A N I A  P A Ń
Heleny Kołodziej.

W Y K O N Y W A :  Czesania podług najnowszych modeli. Mycie i suszenie włosów 
— — — — elektrycznością. Manicur. Wyroby włosów. Farbowanie. — —  - -  —

W yko n an ie  s ta r a n n e  I s z y b k ie . = = = = =  C z y s to ś ć  w z o ro w a .
_  _  _  LUBLIN, hotel EUROPEJSKI, OBOK „CORSA”. — — —

R E S T a p i ł C i a  „HOTEL POLSKI"
R óg K ap u cyń s k i® ! I W e m ic s łn ik o w a k ie j 4837

Ś N I A D A N I A ,  
O B I A D Y  

I K O L A C J E .

Kuchnia 1-rzedna.

T R U N K I :  
K R A J O W E  I 
ZAGRANICZNE.

CO N I E D Z I E L A  
I C Z W A R T E K  

F L A K I .

Ceny zniżone*



Do D ziału lu b e lsk ieg o

WIELKIEBO, lU B im Z O B E B O  MUMEHU
„ K u r je r  a  W arsz a w sk ie g o “ ,

 — — który u k a ie  się dnia l  gu stycznia 1921 r. — — ------
a r t y k u ły  I n fo r m u ją c e  o  f i r m a c h  i o g ł o s z e n i a

BiOtO J B L I I T  w Lubinia wyłącsnTe |]j||[() „REKLAMA“
U l. K o ś c iu s z k i  Mi 8 , T e lo f .  Ws 3 , S k r z y n k a  y o o z t .  Na 117. 5155

- r  —  —  Na k ażde zad an ie  Biuro udziela  inform acji, p rzedstaw ia  kosztorysy  i p ro jek ty . — - - - - - -
O stateczny te rm in  p rzyjm ow ania ogłoszeń 12 grudn ia . —  —  Pośpiech pożądany w in te res ie  k lijen teli.

Zarząd Spółki Akcyjne]
, f .  POLSHfl G E M M  HSHOLOE Sp. flfoc.

liarszawa, Szczygla 7
zawiadsm la pp. akcjonsrjussów , że po^t^nowlentem pp. M inht-ów Prze 
m ysta 1 Handlu oraz Sksrbu a dnia 20 listopada 1920 r 3\5 P. P. 931/2 
k ap itił zakładowy Spółki powiększa się o 7.336.000 rn&iek polskich dragą 
em isji 14672 nowych akcji ka id a  po 500 m arek polskich, oraz że dotyeh 
czasowe akcje 200 koronowe podlegają zamianie na akcje po 500 m. p. z 
dopłatą ta  każdą akcję po mk. p. 860.

Cena em isyjna nowych akcji wynosi m k. p. 550 00 zs ssttffzą, pierw. 
sreństw o *aś do nabycia nowych akcji s łn iy  właścicielom akcji dotych­
czasowych w stosunku 11 nowych akcji na każdą akcję dotychczasową. 

Skutkiem  tego Zarząd wzywa pp. skcjm srjuszów :
1) ażeby w term inie do dnia 1 lutego 1921 r. zamienił] swe akcje 

dotychczasowe w walucie koronowej na akcje po mk. p. 500. —, dopła­
cając za każdą akcję po mk. p. 360.

2) aźiby w term inie do dnia 15 gudnia włączn e wpłacili całkowitą 
należność za akcje nowej em isji w stosunku 550 mk. p. sa każdą akcję.

Zamianę akcji uskutecznia i wpłaty pizyjm uje Biuro Zarządu w 
W srsaaw ie Szczygla 7 w godzinach od 10 rano do 8 ej popołudniu.

PP. akejonsrjusze, któreyby w oznaczonym powyżej term inie nie 
wpłacili całkowitej należności za akcje nowej em isji tracą prawo do na 
bycis akcji tej em isji. 5180

P A R C E L A C J A .
Na moey npoważnlenla Głównego Urzędu Ziemskiego w W arszawie z dnia 30 

października 1920 r. 1. 16789/11 „ O d z ia ł  |ta rc e l« o y ji« y  Z ie m s k ie g o  B a n k u  k r o .
d y lo w e g o  w e  L w o w ie  T o w . a k c . (> ul. 3 go Maja 12, mezan'n II sehedy, par^eloje 
cały szereg majątków w wschodniej M łopolece połoźonyen. Parstlaeję  przeprowadza 
się na dogodnych warunkach, możliwość otrzymania pożyczki hipotecznej na zakupione 
g ru n ta  zapewniona. Wszelkich informacji udziela się odwrotnie, pisemnie lub ustnie w 
biurze eodzlennle od 9—1 przedpol.

W Y K A Z  H I A i Ą T K Ó W i
P o w ia t  B o r s z c s ó w :

Iwanie r-e to , 1000 morgów narazle parceluje się 300 morgów.
Horoszowa 1000 . . .  .
Nlwra 600 morgów, Zalesie 270 morgów, Uśele biskupie 120 morgów, najierszy 

ciarnozlom  podolski, udaje się kukurudza, tytoń, morele. Csna cd Mp. 7SCO do My. 10.020.
P o w ia t  B u c z ą c * :

Porehowa 4C0 morgów, czarnozlom podolski eena Mp. 6000 do Mp. 8000.
P o w ia t  J a w o r ó w :

Chotyn ec, Chałupki Chotynleekle 1 Proehallna 400 morgów, ziemia plasko-gllnlasta, 
Cena Mp. 6000. — do Mp. 8001.

P o w ia t  K a m io n k a  s t r u m f io w a :
Karanie ad Nleznaców 200 morgów, ziemia glinka, c@na.Mp. 650C. — do Mp. 8000.

P o w ia t  P o d h a jc e :
Bohstkowee 1920 morgów, gleba najlepszy ezarnoziem podolski, eena Mp. 5COO — 

do Mp. 7000
P o w ia t  B a d z le c h ó w :

Niestanloe 120 morgów. Niemlłów pozosta e reszta około 100 morgów, Kulików 140 
morgów, Choł^jów .pozt:siała reszta 40 morgów, gleba rumosze 1 plaski, eena Mp. 
3700 —do Mp 7500 —

P o w ia t  S k a ła t :
Zadniessówka 120 morgów, Bogdanówka 1100 morgów, Horodnica 750 morgów, Ma- 

Ilnówka z 680 morgów cozcsttło  do rc zparcelowanla ‘ 80 morgów. Gleba najlepszy ozar- 
nozlem podolski, eena Mp 6000,— do Mp. 8000.—, w ZndnUszówee leźąsej sod samymi 
Pcdwoło6z$sa»mi i posiadającej parcele budowlane Mp. 9000.— do Mp. 12.000.—

P o w ia t  T a r n o p o l :
Kluez Płctyekl położony wzdłuż Seretu na półnoe od Tarnopola obejmujący 3000 

morgów 1 następują«» gminy: B htanka ad Płotyez Iwaczów górny, Iw*ozów delny, 
Gzernleehow, Czystyłów, Msłaszowee, Jankowc». Ostrów 4C0 morgów, gleb* najlepszy 
czarnoziem podolski, eena Mp. 6000.— do Mp. $000.— za morgę.

P o w ia t  Z b e r s i :
Knjdańe» 450 morgów, gleba ezarnosltm  podolski. Cen; Mp. 5000.— do Mp. 8000.—
C ery rr zumie się wraz % wszelkimi kosztami łącznie z p o m isrw , k. ntraktem  1 

intabulaeją. Stemple, i.aieżytość legalizacyjną i taksę przenośną ponoszą aowonabywey.
Prawie wszystkie wyż wymienione m ajątki nadają się na parcelację kclonizaeyj 

ną. Przy tworzeniu nowych osiedli służy Bank pomocą w nabywaniu materjsłów budo­
wlanych wszelkiego rodzaju i narzędzi rolniczych. Przy zgłoszenia się na pewien O b ­
je k t znaczniejszej ilości pareehntów  z Jednej 1 tej samej gminy lub z te j samej parafjl 
Bank udziali pewnych znlże c w cenie ziemi 5136

ProjeM Nonstitucji Holssgo 
Miasta Bdańsła.

GDAŃSK. 3.12 /Pat.) W prrjakcie 
konstytucyjnym  wolnego m. Gdań­
ska wprowadiono następujące waż 
na zmiany. Ast. 4 opiewa: Językiem  
Grzędowym Jest niem iecki, zaś 
c z ę ś c i  lu d n o ś c i  m ó w ią c e j  
p o  p o ls k u  z a p e w n io n y  b ę ­
d z i e  r o z w ó j  n a r o d o w y ,
z w ł a s z c z a  w  u ż y w a n iu  j e ­
ż y k a  o j c z y s t e g o  o r a z  w  a d ­
m in i s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j  I 
w  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i .  Art. 5 brzmi: Wolne m iasto 
Gdańsk nie może służyć jako baza 
m ilitarna zsrówno lądowa, jak  1 
morska. Na terenie wolnego m iasta 
nie mogą być budowane fortyfikacje. 
W yrób am unicji I m aterjsłów  wo 
Jennych na terenie wolnego m iasta 
Gdańska je st wzbroniony.

Selm Litwy Sroltow ej zbierze 
s i l  b  poławia stycznia.

WARSZAWA 4 12 (Pat) Otwarcie 
Sejmu Litwy ś:ó<ikowej nastąpi w 
połowie stycznia. Ty m er. Kom. Rzą­
du zaproponuje Sejmowi roestsay 
gnlącie zapytania, czy ziemia W i­
leńska ma wejść w skład państwa 
polsdego, czy też litew skiego. Inne 
sposoby rozw ląianla problem atu 
wileńskiego proponowane nie będą, 
Jako w obecnych w arunkach nlerze 
czowe.

Komisja Ligi Harodćw i  ziemi 
wlleiisliej ■  Warszawie.

WARSZAWA. 4.12 (E. E )  Dziś 
przybyła tu  komisja Ligi Nar. z Li­
tw y Środkowej z pułk. Cbardlgny 
na czele. W raz z kom isją przybył 
delegat Litwy kow ieńskiej, celem 
podjęcia z rządem  polskim rokowań 
w sprawach ekonomicznych.

Wyjazd przedstawiciela rządu 
da Kozia

WARSZAWA. 4.12. (PAT.) Przed- 
stawi jiel reądu p. Kossakowski w y­
jeżdża do Kowna.

T E L E G R A M Y .

(I I
WARSZAWA. 4 12 (Pat.) Minister Spraw Zr gran. kg. Sapieha otrzy­

mał od Czlczerina 1 Rakowskiego radjotelegr fiesmą odpowiedź na, notę 
rządu polskiego z 26 listopada. Odpowiedź ta na wstępie wyraża zdumle 
n a z powodu prowadzenia pertraktacji drogą radjotehgraflczną z pomi­
nięciem upoważnionych delegacji ryskich. Nota zarzuca Polsce pogwałcę 
nie traktatu ryskiego 1 wito s zadowoleniem życzenie rządu polskiego 
przypuszczenie toku konferencji pokojowej. Nota proponują dalej powie 
rżenie prezesom delegacji pokojowych wypracowania programu oraz ozna 
csenla przy pierwszej możności daty ostatecznej zawercia pokoju. W koń­
cu nota zaznaczę, i i  Rosja i Ukraina mogą dać gwarancje wojskowe ty l­
ko w tym wypadku, gdyby otrzymały odpowiednie gwarancje od wszyst 
kich rządów nieprzyjacielskich. Rsądy sowieckie wyrażają pewność, ża 
działo pokoju pewnego i trwałego ns konferenbji ryskiej dojdrie do skutku.

W odpowiedzi na notę powyższą minist. Sspleha wysłał depeszą tre­
ści następującej. Przyjąwszy do wiadomości Radjo Panów 2 grudnia ko­
munikuje, że przesłałem je delegacji naszej w Rydze.

Podpisana Sapieha

Biskup Bertram działał na własną rgkg.
WARSZAWA. 5.12 (Tel. włas.) Donoszą na s .Rsecppospnlitej':
Nuncjusz papieski Monsfgnicrł Rsttl nadesłał do Min. Spraw Zsgr. 

pismo, w którem oświadcza, je  nie był poinformowany o rozporządzeniu 
biskupa wrocławskiego Bertram*. Biskup niemiecki działał w tym wypa­
dku na własną rękę. Oświadczenie biskupa R&ttiego spowodowało zdecy­
dowane wystąpienie społeczeństwa polskiego no Śląska Górnym.

Sfery lewicowe przewidują Męską w sprawie Senatu.
WARSZAWA. 5 12 (Tel. włas.) Sfery lewicowe nrzawldując swą kię 

skę w sprawie głosowania nad artykułami 33 i 36 Ustawy Konstytucji, 
traktują/cmi o Stnacie 1 okładzie Senatu starają się głosowanie nad teml 
punktami przesunąć na czas pcświąteczny i dla swego planu starają się 
o pozyskanie dla swego planu Klubu Pracy Konstytucyjnej.

Zbrojenie rzędu sowieckiego.
HELSINGFORS 4 12 (Pat.) W guberni witebskiej i moskiewskiej boi 

szewicy wystawili 15 nowych dywizji wojska.

Dowódca armii wschodniej
PARYŻ 4 12 (Pat) Bolszewicki rząd rosyjski postanowił powierzyć 

Enwerowl Paszy dowództwo nad armją wschodnią.

Kłopoty Włoch.
RZYM 4.12 (Pat). Min- Wojny zaprzecza wiadomości o rzekomem 

wypowiedzeniu wojny Włochom przez d’Anuzzia.

R tn ru U  p r o j l ; 6 i  U iM i 
poselskich do pasidw,

WARSZAWA. 4.12 (Pat.) Dzien­
niki donessą: Wczoraj prezy dja
wszystkich klubów poselskich wez­
wały swych członków do bezwzglę­
dnego staw ienia się na posiedzenie 
Sejmu dnia 10 b. m. albowiem w 
tym  dniu odbędzie się głosowanie 
nad Konstytucją.

M g  w sprawił rolnej ziezi
WARSZAWA. 4 12. (PAT.) W naj­

bliższych dniach odbędzie się po 
siedzenie posłów małopolskich, na 
którem będą cmswlsne sprawy 
związane z parcelacją, zwłaszcza z 
zapobieganiem parcelacji 1 przepro 
wadzeniem reformy rolnej weWseho- 
dniej M.iłopolsce.

Powrót jeńców z Rosji 
do Polski.

WARSZAWA 8.12. (EE ) Korni­
ej*» m in i s t e r  j a  Ima d o  spreW  
j e ń c ó w ,  z a k ł a d n i k ó w  i w y ­
g n a ń c ó w  wyjaśni«?, ± e  p o ­
c i ą g i  z  p o w r a c a j ą c y m i  m o ­
g ą  k u r s o w a ć  z e  p o  m a c ą  m a ­
g i s t r a l e  k o le jo w e j  l i A s k  — 
B a r a n o w ic z a ,  o r a z  B e r d y ­
c z ó w —S z a p le t ó w k a ,  R ó w n e  
— K ow el.  G łó w n y m i p u n k ta ­
m i o d b io r c z y m i  s ą  B a r a n o ­
w i c z a  I K o w e l .  S t w ie r d z o ­
n o ,  ± e  e z ę ś ó  r u c h u  p o w r a -  
e e ją d y o h  o d b y w a  s i ę  p ie s z o .  
O k oło  4 0 0  o s ó b  d z ie n n ie  
p r z e k r a c z a  g r a n i c ę  p o lsk o -  
r o s y j s k ą ,  w r a c a j ą c  d o  P o l ­
s k i .

OKULISTA z Krakowa
Dr. Marjun Szafnicki

ordynuje od 2 — 4. Krakowskie-
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6aö polski öle goozl sie ea udział 
I l e r n »  z poza I la s t a «  pleöistitle.

WARSZAWA. 4.12 (E. E.) Rcąd 
polski przesłał pizez przedstawicieli 
swoich w Paryżu 1 Londynie notę 
rządowi angielskiem u 1 francuskie 
mu w sprawie głosowania na Górn. 
Śląsku. Rząd polski zajął negatyw ­
ne stanowisko wocec propozycji do­
puszczeni* Niemców nie mieszkają- 
cyćh na Górnym S ląsrn  do głoso 
wanta podczas plebiscytu, choćby 
miało stę ono odbyć w Innem miej 
seu 1 innym  terminie.

BliljondwW wygrane.
WARSZAWA. 4 12 (Pst.) W dsi- 

slejszem ciągnieniu mlljonówkl w y­
grały numery 2775023 1 2831544. 
Oos numery były sprsed&ne w ar­
szawskim placówkom.

H llz a t j i  os LlWelsklei.
GRODNO. 4.12 (E E )  Rząd k o ­

wieński zmobilizował rocznik 1901.
M lęt-y Innymi e-actągnlęt» do sze 
regów 20 uczniów gim nazjum  pol­
skiego w Ko wr,l .

M y  szale M ik ie g e  w sprawie 
plelisalör ginilasIK b.

BERLIN 4 12 (E. E ) D *» ostatni» 
posiedzenia gabinetu poświęcone by- 
ły roK^ażentu noty mocarstw sprzy­
mierzonych w «pr wie plebiscyt o. 
W kt łach parlam entarnych panuje 
przekonanie że rząd nie odrzuci cał­
kowicie te j noty.

P r o s  daałaczfcl Irlandzkie].
DUBLIN 4 12 (E. E ) W sądzie 

wojskowym rozpoczął się proces 
słynnej dzhłaczki irlandzkiej ,Msr- 
kiewlczowej. oskarżonej e udzisł w 
organizacjach mł dzieży islandzkiej, 
które dopuściły się wielu zabójstw 
agentów policyjnych i żołnierzy an­
gielskich. Podczas badgń Markiewi 
ezowa zeznała, Iż w łasną ręką za 
bijała angielskich oficerów.

Rząd s o w M I  n a  ogłosić  o u s -  
itjĘ dla priBstgptów poiitgcznjch.

RYGA4.12 (E E )  W edług w iado­
mości B kół delegacji sowieckiej, w 
Rosji wkrótce będzie ogłoszona a- 
m nestja d b  przestępców politycz 
nych. Podobno Rząd S świecki chce 
przez to  spowodować «-głoszenie po­
dobnej sm nestji w Polsce.

P i l l t j c ł  t .  z r . L itw y  S p o lk o -  
sBj i  Harszatsie.

WARSZAWA. 8 12. (E E ) Bawią­
cy tu  członkowie Tym es. Kom. 
Rząd. LtU»y środk. Iwanowski i E i- 
giel zamierzają odbyć z przedstaw i­
cielami klubów sejmowych korfa- 
reneję w sprawie plebiscytu w ileń­
skiego. Komisja Rządowa obstaje 
przy żądaniu, »by wyrazem opinji 
ludności był Ssjm  Litwy środkowej.

Parlament w g e isli prz?ira;a monaritiie.
BUDAPESZT 4 12 (E E.) Fester 

Lloyd ogłasza, iż parlam ent w ęgier­
ski uchwalił przywrócić przyśnie- 
szonem postępowaniu monarchję na 
Węgrzech.

la tiiM l Serelli oagcjonein apoilolsłlDi 
w PaijżD.

RZYM 412 (E. E.) Nuncjuszem 
apostolskim w Paryżu mianowany 
będzie kardynał Serettl.

HacfnnallScI niewieccy przeciw 
Polsce.

GDAŃSK. 3.12. (PAT.) Nar. partja 
niemiecka wezwała kanclerza Rre 
szy nlem., aby wszelkimi środkami 
postarał się o zupełne wstrzymanie 
stosunków gospodarczych z Polską, 
dopóki ta ostatnia r,ie wypełni wa­

runków przyjętych w traktacie po­
kojowym wobac ludności niemiec­
kiej.

W P H I !  W & O h H Ł
WARSZAWA. 4.12. (E. E ) Do 

Cięstoctiowy przybyli członkowie 
rządu ukraińskiego atamana Petlory 
w liczbie kilkunastu generałów, kil 
kudeleslęeiu oficerów i kilkuset 
urzędników.

B p ik  i f i i r t i  do parlaiento 
EstDdsWtgo.

LIBAWA 4.12 (E. E ) Wybory do 
parlam entu estońskiego prsyniosły 
zwycięstwo p srtjl robotniczej, która 
uzyskała 23 m andaty. Tyleż zyska­
ło stronnictwo wł śelańskle. Nato 
m iast komuniści mimo wielkiej ag i­
tacji wybór- zej ponieśli klęskę i o- 
trzy map tylko 6 msnoatów.

FraiiM R flliąn  In d ia  d a t i  
SE  Francji.

PARYŻ. 3.12. (PAT.) ł ba H tnójo 
wa powzięła stop; i . wego
wprowadzę ia w r. 1921 wnlnego- 
i andlu ab- żeni.

Blokada Rjeki.
LYON 3 12 ( P a t ) W edług icf>» 

macji „Ttmpsa* t ś łiadczj ł rząd- 
włoski oficjalni« mocarstwom boa 
licyjnym o podjętej od w torku blo­
kadzie R jtk i t a  iądri# i morza.

Lud girnośląskl żąda od łączen ia  
Śląska Bd d]Etu)i sr o tia is lie j .

BYTOM. 3.12 (Pat). A typolskte 
w ystąpienie kardynała Bertram» 
wyw«.łało a  lad a  żądanie odłączenia 
Górnego Śląska od djecesjl wrocław 
sklej. Biskup Beziism  nie uważał 
dotychczas za stosowne nauczyć się 
języka polskiego i informował si% 
o stosunkach i księża; h swej dye 
cezjl od Niemców. Podobnie postę­
pował n& Górnym Śląsku mons- 
R itti.

Sprawa udziału w piebiscfcis 
I I e k I w  w l i lH ja t l

BYTOM 3 12. <PAT.) Pism» n ie ­
mieckie podają treść  noty do rządu 
niemieckiego o postanowieniach rz ą ­
dów koalicyjnych w sprawie sposo­
bu głosowania em igrantów  górno­
śląskich, zamieszkałych w Niem­
czech. Zaproponowano głosowanie 
w stref!-» okupowanej przez koalicję 
np. w Kolonji. R*ąd niemiecki miał 
na notę tę  udzielić odpowiedź od­
mowną. Prasa niemiecka podaje, że 
odpowiedź polska b*dzle równioż 
negatyw ną. Jeżeli, mimo wszystko 
em igranci m ają głosować, to Polscy 
żącTają, aby głosowanie ludności za­
m ieszkującej Górny Siąsk.

film  rzm m aw t?  di ip iw  iDlejswjch 
w Bidze.

RYGA 3.12. (EE.) Na konferencję 
pokojową przybyli rzeczoznawcy 
polscy do spraw kolejowych. W o­
bec ich przybycia utworzono od­
dzielną kom isję do spraw  kolejo­
wych. etanow i ona część komisji 
ekonomiczno finansowej. Oczekiwa­
ny je st przyjazd przedstawiciela 
prazydjum Rady Ministrów Locho 
wicea oraz biskupa Szelążka w cha­
rakterze rzeczoznawców do spraw 
kościelnych.

Streik pracownik. aptekarskich 
w larszawle

WARSZAWA 4 12. (EE ) Bezro­
bocie w aptekach trwa dalej. Próby 
doprowadzenia do paioaumlenia do­
tychczas nie dały rezultatów. Pełno­
mocnicy pracowników nie chcieli 
przystąpić do pertraktacji. Wysta­
wili oni m. i a. ultimatum, żądające 
usunięcie z aptek pracowników,

pracujących podczas bezrobocia oraz 
zażądali pracy na dwie zmiany.

Ud«. e te rn it®  Miiiii-ilfflletlle 
v  M iß .

BERLIN 4.12. (E E ) Powstało tu  
stow arzyszenie rosyjsko ekonomi 
czne, mające na celu nawiązanie 
wolnego handlu z Rosłą 1 zastąpię 
mte sfer urzędowych w organizacji 
te g o  handlu.

E n  b t a h a i a  ra n s y .
WARSZAWA 4.12. (EE.) W czo­

raj przejechał do W arszawy gen, 
Bułak Bała-chowlcz, który w  osta 
tn ich  walkach został raniony w nogę.

Podstaw ą wszelkich narodowych 
poglądów je s t przedewssystkiem  
Inteligencja, w arstwa wykształcona, 
żyjąca życiem cmysłowem.

Przyczyną tego jest z jednej 
strony te, ż-, inteligencja je st n j 
b liis ta  tych dóbr « uchowycb, któse 
stanowią skarb r&mdu, jego ir-ść  
wewnętrzną, jego duszę — z d ru ­
giej zaś fak t, że inteligencja z racji 
natury swojej stoi zdał*, dalej, ms 
Inn« warstwy -ad spraw osobistych, 
a»ate?jslnych interesów, m eto «ięc 
być CKysnilifm łagodzącym spory 
w ewnętrzne, klasowe, spoidłem w 
sto; u ik s  do posz ««góiaych warstw, 
że la jb a rd tle j Jest zdolna do pa­
trzenia daleko w przyszłość i oceny 
wypadków i dążeń * punktu widza 
mia dalssyrfa, ttw&Issych następstw , 
n  nie doraźnych bezpośrednich bo 
łiy śc i. A te  wszystkie cechy są 
I m uszą być sMadowem! częściami 
aęchów  narodowych.

Sochy narodowe są to dążenia, 
w ynikające z przeszłości danego 
narodu, których celem je st dobre, 
korzyść całego społeczeństwa, spo 
joBrego ze sobą wspólną przeszłością 
1 wspólną kulturą. Inteligencja zsś 
tsm  prsedew szystklem  żyje. Dla 
człowieka inteligentnego wsżniej- 
szem je s t poznanie jakiegoś prze 
jaw n narodowej myśli, niż korzyść 
m aterjalna, ważniejszem Jest c s u ­
nięcie jakiegoś braku w życiu spo - 
łeczaństw s, niż zaspokojenie swojej, 
choćby nie trzecio rzędnej potrzeby 
potrzeby. Dlatego to ludzie z in te ­
ligencji wyrośli rzucał! swoje rodsi- 
ny i szli — jak mówili — w „lud”, 
aby go budzić, oświecać, 'aby  usu­
wać nędzę, kofć bole. D latego to 
obecnie tak  hojną jest inteligencja 
zarówno pod względem swego cza­
su, energjl, skromnych swoich zaso 
bów pieniężnych na cela nie osobi 
sta, a ogólne, dlatego większą Jej 
rozkosz sprawia praca państwowa, 
choćby ponad siły, niż walka o wię­
kszy zarobek. I że Im więcej tych 
cech tkw i w kim ś — tern bardziej 
on je s t związany z kulturą narodu, 
tem  bardziej jest człowiekiem in te­
ligentnym  i tem  bardziej n«środo­
wym. Im kto głębiej rozumie 1 cd 
czuwa Interesy naroddu — tem  głę 
biej duszę jego z aort ł pług polskiej 
eyw iliztcji, tem  więcej śladów w 
Jego czuciach i myślach zostawiła 
piseszłość narodowa i wykwit naro­
dowej twórczości.

Inteligencja w śclsłem, nie kon- 
wencjonalnem tt go słowa znaczeniu 
Jest moralnym czynnikiem siły n a ­
rodu i jego mózgiem. Czynnikiem 
siły liczebnej, fizycznej i gospodar 
czej narodu jest to, co nazywany 
„ludem" to je st włości*ństwo pol­
skie 1 wszelkie miejskie w arstw y 
pracujące fizycznie. Należyta siła 
narodu, zdolna do przełamania 
wszelkich przeszkód zewnętrznych 
i pełnego wewnętrznego rozwoju 
społeczeństwa powstać może tylko 
wówczas, gdy zespolimy w Jednę 
całość lud i Inteligencję, 5 -ty lnie 
llgencja ofiaruje swoją pracę, swój

Bita libid 11 latam I zaiilii.
WARSZAWA 4 12. (EE.) Sądy 

wojskowe skazały na karę śmierci 
za zbrodnię rabunku i zabójstwa 
podpor. Karola Sokołowskiego 1 7 
szeregowców. Wyroki wykonano.

Strajk komunistów na Śląska 
nie zdany.

BYTOM. 3 .12 . (PAT.) S trajk  ge­
neralny do którego wzywali kom u­
niści można uważać za nieudany. 
Po bezskutecznych próbach w kliku 
miejscach robotnicy powrócili do 
pracy.

zapał, swoją radę ludowi, a ten  
wchłaniać będzie te  idee i m yśli, 
jakie Inteligencja ze sobą un iesie , 
gdy rozwijać się będzie sam odziel­
nie. wf-dłng praw sw egr> rozwoju, 
ale z wyfcorzystanit-m t- j  sumy do- 
świadczenia, wtedsy i m oral­
nych, jakiś reprezentuje Inteligencja.

Jevt u nas rozpowssechnlcns p rze­
kor» nie, że to, co w ediag chwilo- 
w tg i  mniemani» ładu nfe odpowia­
da j ge Interesem Je ;t „ iedemo- 
kratyczne”, „zachowawczo" i t. <Ł 
Pf«^iąd ten  je st zapełnia mxlnym.

I#totny dem okrstyzm  nie polega 
na schlebianiu masom — było to 
już w n&ssij iiter&turze politycznej 
niejednokrotnie stw ierdzane — ale 
na czynnym udziale w rzeczywi­
stym , wszechstronnym  rozwoju tych 
m zs z punktu widzenia dalszych, 
pośrednich następstw . Ccś może się 
wydawać w danej chwili korzy­
stne m dla kogoś, co w rzeczyw isto­
ści, przy rozpatrzeniu następstw  je st 
szkodltwem. Zadaniem inteligencji 
je s t dalsze następstw a przewidywać, 
jasno i bystro oceniać "i dobro całe­
go narodu uwzględniać. Dl&tego to  
rozumny, świadomy, doświadczony 
włościanin, czy m ieszczanin zawsze 
bliższy będzie inteligencji i ruchom 
narodow jm , niż niaoś wie eony. Ale 
za to t  n ostatn i łatw o psda ofiarą 
cudzego szalbierstw a, dem agogjl, 
idzie tsm , dokąd nie chce, gdźte 
znajduje szkodę, nie tylko własną, 
ale i całych m as ludowych, całego 
namdu.

J«st rzeczą charakterystyczną, że 
rozmaici agitatorzy lewicowi usiłują 
prseciąć te  naturalne nici, jakie 
nawiązały się u nas w czasie n ie­
woli przy pracy narodowej między 
lądem i? inteligencją Rozumieją oni 
bowiem dobrze, że inteligencja łatwo 
strąci ta porcelanowe zabawki, któ 
re n u c ili ludow i dla jego uśpienia 
1 zajęcia, dla osłabienia jego w ro­
dzonego, zdrowego krytycyzm u. Ale 
lud rozumie potrzebę związku z In­
teligencją i ceni tych, którzy mu 
swoją pracę bezinteresownie ofiaru­
j ą

W powiecie lubelskim  niedawno 
tem u zdarzył się następujący wy pa 
dek: na zebraniu gm innem  chłopi 
jednej z gm in powiatu lubelskiego 
zastanawiali się nad wyborem prze­
widzianego ustaw ą In te ligen ta . Ktoś 
rzucił nazwisko powszechnie szano­
wanego ziemianina, k tó ry  jednak z 
ludem styczności nie miał 1 mimo * 
częstych zaproszeń na zebrania nie 
uczęszczał. I chociaż wszyscy obecni 
odnosili się do owego kandydata z 
dużą sym patją w ybrali mniej przez 
nich łubianego, ale mającego pęd 
do pracy społecznej wśród ludu. In­
teligencja za mało na wieś 1 naw et 
miasto oddziałuje, za daleko się 
trzym a od ludu  i m arnuje przez to 
wiele energjl, opóźnia rozwój narodu.

Gzaz z tem  zerwać 1 wrócić do 
tych pięknych, niedawnych tradycji 
pracy wśród Indu, dla Jege i naro­
du całego dobra.

8t. 8.

— o —

INTELIGENCJA A LUD.
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Z WILNA.
W ilno, dn. 20 listopada.

Charakterystyczną cechą naszych 
„dem okratycznych” czasów, w „de 
mokratycznem” państw ie polakiem 
jest Ignorowanie woli ogółu, zwłasi- 
cza woli sejm u, reprezentującego 
p ia c ie  ten ogół.

O i: o sejm niedawno Jednogłośnie 
wyrasił optuję, źe r s ą i  tak a w. LI 
tw y środkowej ma być czasowym 
tylko zarządem, dopóki obszar ten 
nie sestania ostatecznie z Polską po 
łączony, co najzupełniej odpowiada 
życzeniom ludności miejscowej, je ­
dnocześnie postanawia sejm  niezwło 
czne wci lanie do Polski tych ob 
szeiów wschodnich, które obecnie 
zajęte są przez wojska polskie a 
więc Grodäitnszcgyzny i poladalo 
wych powiatów W ileńszcsyzoy jak 
np. Lldzkiego i t.  p.

J ik ż e  stosuje się raąd polski 
do tak  dobitnie i niedwuznacznie 
wyrażonej woli Sejm u i n sre iu ?  
Proszę zwiedzić Lldę i sąsiędaie 
m lssteczka, gdzia przecie wszędzie 
są władze polskie: w szystkie ściany 
1 parkany oblepione są rozkazami 
1 odssw&mi tak  sw. „rządu" tsk  
zw. „Litwy Środkowej*, rozkazami 
sprzeem am i s interesam i polskleml 
lub wkraczająca©! w kompetencje 
władz polskich jak  np. rozporzą­
dzenia go poborze, o wyborach do 
Sejmu w Wilnie i t. p. Go gorsza 
„rząd” wileński wyznacza i posyła 
do Ltdy i do Grodna swoich s ta ­
rostów, jakkolw iek tam  jnż są s ta ­
rostowie wyznaczeni z Warszawy. 
W szystko to to lerują władze pol­
skie które całą swą energję wysi­
lają w jednym kierunku: nl-wpu- 
szczania s powrotem do „Litwy 
Środkowej wielotysięcznych rzesz 
wychodźców, którzy opuścili ojczy­
ste  strony przed n&w&łą bolsze­
wicką, cbsenie saś stęsknieni; sp ie­
szą do rodzinnych pieleszy.

W Lidzie, jako stacji pogssnlcz- 
nej” gdzie koncentruje się ruch re- 
emigracyjny, warunki panują wprost 
w ołijace o pomstę. Komunikacja 
całkiem niewystarczająca, gdyż dwa 
tylko pociągi tygodniowo — i to z 
niewiadomych powodów zostały na 
<*.*as nieograniczony wstrzymane. 
Można mieć Jwssystkie papiery w 
porsądko; przepustki od władz poi 
skich z Warszawy, chociażby od 
samego m inistra—wszystko tn oka 
tu je  się niewystarcsającem. Trztba 
odbywać pieszą wędrówkę ze stacji 
(porzuciwszy swe pakunki na łaskę 
Boską) do odległego o kilka kilo

„Hołd zasłudze!“
Dziś właśnie m iesiąc upływa od 

onego wspaniałego „koncertu nad 
koncertam i”, k tóry  nasza lewica 
wyprawiła w Sejmie pod batutą 
samego ex prem jera Mozacsewskie 
go, ze współudziałem utaler-towa 
nych kiownów-akrobatów Dąbala 
i Okonia, z debiutem redaktora Per 
la, wirtuoza na spluwaczce—a za- 

-kończonego bchaW ską szarżą lu ­
belskiego posła Dreszera na kosze 
z kartkam i.

W celu upam iętnienia tych wie­
kopomnych wydarzeń, w słusznem 
przeświadczenia, iż każda zasługa 
uczczona być winna—„postępowy" 
Lublin prsgale skorzystać ze spo­
dziewanego przyjazdu na f?rje świą­
teczne „towarzyszy—posłów”—1 w 
w nsjbl źszych dniach urządza na 
Ich cześć uroczysty obchód o wielce 
urozmaiconym programie.

Drięki temu, że jeden z naszych 
kolporterów jest kuzynem brata 
szwagra towarzysza Wicka Omlotka 
wice prezesa „Komitetu Obchodo­
wego” — udało nam się wydostać

metrów urzędu, który wydaje sp e­
cjalne przfpu*tki. Tu oczekują w
w ogonka tysiące, literalnie tysiące, 
podczas gdy urząd tak  dobrze je st 
zorganizowany, źe ledwo kllkadzie 
sfąt lub setkę interesantów  może 
zaspokoić. Wobec tego reem igranci 
zmuszeni są nie dni?, Isez tygodnie 
sp*dr,ć  na słocie I mrozie, pod go- 
ł*m niebem w nędznej mieścinie, 
gd&ie niema ani hotelów ani jadło- 
da ni. Powie kto: niedołęstwo włada 
naszych — ludzie świadomi I bliżej 
stojący tych spr w tw ierdzą prae 
clwnier to calowa polityka.

Zdziwi się ezytdntk : Jiklż to cel 
mieć może podobna polityka? Cel 
bsrdsso przejrzysty: pr*ed nawałą 
bolszewicką uciekł* w swoim cza­
sie najlepsza, najbardziej patrjo- 
tyczna część społeczeństwa naszego 
jsko najbardziej zsgroiona. Tak zw. 
„Rsąd Litwy środkowej" powstał 
nlewledzieć 3 czyjego ramienia, bez 
udziału nsslepsgej części mfejsco 
wego społeczeństwa, która podów­
czas było jaszcza na przymusowej 
em igracji w Warszawie, w W ielko­
polscy na Pomorau. Raąd ten , sk ła ­
dający się w ogromnej większości 
z elementów skrajnych, lewicowych, 
utrw ala dziś swe wpływy, ruguje 
urzędników, którzy nie są socjali­
stam i, obsadza wszystkie placówki 
swymi ludźmi i przygotowuje przy 
szły plebiscyt, czy toż wybory do 
sejm u w m yśl swych projektów fe ­
deracyjnych. Słowem chodzi» stw o­
rzenia Litwy oddielnej, luźnie z 
Polską związanej, ,Litwy socjali­
stycznej, jako terenu  ekspansji I 
Jako oparcia dla tych żywiołów 
skrajnych, którym  coraz ciaśniej 
staje się w Polsce. Rsscs jasna, źe 
w interesach tr-kiego „rządu* jest 
jsk  najdłużej trzym ać poza g ran i­
cami krsju  tych jego obywateli, 
którzy stanowiliby przeciwwagę so­
cjalistycznym zakusom, a jeśli mo 
żna nledopuścić ich do udziału w 
plebiscycie, esy wyborach, aby te  
wybory wypadły po m yśli rządzą­
cej obeenta kliki.

■7 O.

Tajemnica insygniów 
M ew slich .

Od pewnego ćsasu cpinja publi­
czna poruszona Jest żywo tajemniczą 
spraw ą odszukania 1 wywiezienia z 
kościoła po kapucyńskiego we W ło­
dzimierzu Wołyńskim dawnych in 
sygnjów królów polskich przez

program uroczystości—który poni­
żej w głównych zarysach ku zbudo­
waniu naszych czytelników przyta­
czamy:

Uroczystości rozpocznie wspaniały 
pochód, który wyruszy z placu By- 
drawskiego do Rusałki i okrążyw­
szy trzykrotnie ten piękny gmach 
d koła, powróci przed restaurację 
„Klin” gdzie towarzysze posłowie 
wygłoszą % b-.lkonu płomienne mo­
wy o konieczności popierania szla­
chetnych zamierzeń synów wielkiej 
sowdepji, co w ostatnich czasach 
nawiązała z nami tak  serdeczna w ę­
zły ...krwi i złożyła nam ta k  do­
bitne dowody swych braterskich dla 
nas uczuć i sym patji.

W pochodzie niesione będą tra n s ­
parenty s napisami: „Precz z pracą" 
„Nic nie rob ć—dużo brać”. Precz 
z reakcyjnrm i zakusami blżuterjl. 
(Chyba burżuazjł? przypisek zecera). 
Niech żyte wielka, nlerozdzielna re ­
publika Bychawska! ?,Wlwajt boha­
tersk i Dreszer kosze—zdobywet!

Wieczorem w pięknej sali „Ru­
sałki”, udekorowanej w portrety 
zasłużonych mężów: Sicińskhgo, 
Suchorzewskiego, Jofl-go, Trockie­
go. Perlą, Hołówki, Oionia, Diesze-

przedstawicieli wojskowości i uk ry ­
cia ich w niewiadomym celu.

W oprawie te j jak  wiadomo Zw. 
Lud. Narodowy wniósł Interpelację
dc Sejmu.

Oświadczenie w tej sprawi« m in i­
stra  Sosnkowskiego w dnia 24 tym  
listopada—przyjęte do wiadomości 
prses Komisję wojskową Sfjm n—w 
rzeczywistości nie zadowoliło i nie 
uspokoił® opinji publicznej, co też 
ujawniło się w szeregu artykułów 
zamieszczonych w prasie niezależnej.

W związku z tern m inisterjum  
spraw wojskowych ogłosiło w d a la  
1 szym grudnia w pismach warszaw­
skich komunik*t, który w całości 
przytaczamy: W edłag raportu pref. 
Bronisława Gembarzewskisgo złożo­
nego ministrowi spr. wojsk, w spra­
wie poszukiwań czynionych przez 
niego we* W ładzlm isrm  Wr-łyńskim, 
sprawa przedstawia się ja k ' nastę 
poje:

W pierwszych dniach czerwca b. 
r. zgłosił ułę do b. Ministra S. W. 
gen. por. Leśniewskiego, pułkownik 
Ad»m Szymański, dowódca P. K. U. 
w G rodna i oświadczył, źe wedle 
tradycji, przechowywanych w rodzi­
nie jego żony, dawne it sygnja kró­
lew skie m ają być ukryte"w  koście 
le po kapucyńskim we W łodzimie­
rzu Wołyńskim.

Gen. poi. Leśniewski polecił sająć 
się tą  sprawą pref. Gemb*«zewskie- 
mu, zebrać potrzebne infar acje i 
ewentualnie przedsięwziąć poszuki­
wania. W myśl rozkazu z dnia 12 
czerwca 1920 L. 3558, Min. S. W. 
gen.-por. Leśniewskiego, ud?Is się 
do Włodzimierza W ołyńskiego w 
dniu 27 czerwca dyrektor muzeum 
pref. Gsmbareewskl i kapitan sape­
rów Żmigrodzki s dwoma kaprala­
mi saperów Rymsrsem i Krawczy­
kiem, zaopatrzeni w odpowiednie 
narzędzia saperskie, oraz iee skrzy­
nią, gdzie narzędzia te  były zioźo 
ne, w której to skrzyni, w razie 
uwieńczenia poszukiwań pomyślnym 
rezultatem , insygnj* te miaiy być 
przewiezione do Warszawy.

Da?a 28 czerwca rano udali się 
pref G em banewski i kap. ZmSgro 
deki do ks. prałata Milanowskiego, 
przedstawili mu cel prsyjazdu i po­
prosili o pozwolenie i pomoc w za- 
mierzonych poszukiwaniach.

ICs. prałat Milanowski zgodził się 
wziąć udział w tej sprawie, i »obra­
wszy klucze, udał się z prof. Gem- 
barsewskim I kap. Żmigrodzkim do 
podziemi kościoła św. Joachima, 
chętną okazując pomoc »oszukują­
cym. Po zaslągnlętiu informacji u 
najstarszych mieszkańców xrdasta 
co do położenia kościoła I zabndo

ra  1 Uziembły-—odbędzie się uroczy­
sta  Akademja — kabaret. Prcgram  
rozpoczcie chór ukraiński pod dy 
rekcją złoczowski-h artystów  na na- 
hajce Paw laka i Bezpalki odśpiewa­
niem „Ne pora teper Locham służy­
ły, treba ich preklatych ryzsty ta j 
byty*—co niewątpliwie wywołanie- 
kłam any entuzjazm wśród zgrom a­
dzonych zazwyczaj licznie na po 
dobnych urocsystościach — naszych 
mniejszości narodowych.

Potem  redaktor Perl odegra na 
spluwaczce melodyjną kołysankę:

.L u la j—lulaj, lulaj!
Zugzy Dreszer weja bist du

geszwlnd
tóyst a jidisch Kind“.

W d*!s ym ciągu były radny k lu ­
bu P. P. S. i zarządzający kuchnią 
robotniczą tew. Dymid&s z siłą 1 
uczuciem wypowie podniosłą „Apro­
w izację”... Mickiewicza, (chy­
ba „Improwizację" przyp. składacza) 
rociem .P lękność lubelska”w stroju 
H^rodjady wykona hakcblcsny taniec 
* głową Jana Kleofasa w wazie na­
pełnionej dymiącym ponctem.

Na zakończenie apoteoza wice 
prezydenta Uziembły w otoczeniu 
wszystkich urzędników Wydziału

wań dawniej g nim połączonych, 
i po skropnlatnem  presfizukaaiu 
skrytek, które m<gły wchodzić w 
rachubę, sprawa poszukiwań spełzła
na niczem, postanowiono jed m k  za­
chować pozór, jakoby rzeczywiście 
wynoszono znalezione insygnja 1
skarby, a tem sam em  nie dodawać 
ujawnieniem obecnego niepowodze­
nia chęci podejmowania "dalszych 
prób przez osoby niepowołane. P o ­
szukiwania nie dały się bowiem za 
cbow;.ć w ta je m n iw ,  » mie skańcy 
ich cela łatwo sis m osii domy­
śl?*.

Tan powód i zbliżanie ię wojsk 
bolszewickich skłoniły pref. G mba- 
rseńrsklego i kap. Ż x igsoczbiego 
do zainscenizow*nia wywiezienia 
poszukiwanych przedmiotów % Wło­
dzimierza Wołyńskiego i wspomnia­
ną wyżej skrzynią przewieziono do 
W arszawy dnia 2 Ilpca b. t.

„W yjsśn ienk” te  właściwie nic 
nam nie w yjaśniają i sprawa nadal 
pozostsje tajemniczą.

Nśesrosnmiaią bowiem zupełnie 
jest rzeczą dlaczego poszukiwaniem 
msygajów królewskich zajęły się 
władze wojskowe? Wszak nie są to 
chvba objekty wojskowe?!

Dsleclnnie już w prost brzmi opo 
władanie, jakoby nie nie znelazłśży 
— rozmyślnie «alnscenlaowano ko- 
medję znalezienia insygnjów i wy­
wiezienia pustych skrzyń. Takie tłu ­
maczeni® nik-;go przecie zadowolić 
nie może, to też słusznie domaga 
się narodowa prasa warszawska, aby 
S jm  wyłonił specjalną komisję, 
którshy zajęła się sumiennie zbada­
niem te j sprawy i położyła b$ć mo 
źe kres wszelkim podejrzeniem 1 
n<-gł>ck<"Tn

„Hen lEgmdarny” 
i „podroż w  6rain$ cudów".

(O dczyty p, lana Hanaud).
Pomimo pokrewieństwa kultury, o 

którem  ktlkakrctnie prelegent wspo­
mina, niepodobieństwem jest oddać 
w słowach polskich dokładnie my­
śl! i nastroi *»yrażonyth w języku 
francuskim. Trzeba dodać, p. Re- 
nsud używa swego języka ślicznie i 
operuj» tak  zupełni» „roraańsklemi” 
zwrotami, źe chciałoby się tę  w y­
tworną mowę przenieść tu  żywcem 
—i niechaj żałują cl, którzy dla ja ­
kichkolwiek przyczyn pozbawili się 
przyjemności wysłuchan a ciekawych 
treścią i formą swoją odczytów.

Aprowizscyjnego, ulatujących w 
strojach amorków do bolszewickie­
go raju!

W antrektach przygrywać będzie 
na trąbach .1 cym bsłach—orkiestra 
strażacka zgromadzona zrś pod 
oknami publiczność z godnym  chó­
rem odśpiewa:

„Asmnty ped Lwowem zdobywała 
wiara rękam i czarneml od pracy,

W Lublinie socjały paliły cygara 
Rajcowrł Daszyńszi Ignacy.
O cześć Wam panowie socjały 
Za w szystkie te szopki, kawały,
O cześć Wam Dąbalu, Okoniu,

Dreszerze, 
Spluwaczek I ksszów rycerze!” 
Komitet uprasza publiczność o 

powstrzymanie się od czynnych 
owacji, ponieważ cały zapas zepsu­
tych ja j 1 zgniłych jabłek w mieście 
l ‘ okolicy został zakupiony przez 
Wydział Aprowizacyjny dla rozda­
nia ludności na św ięta za kartkam i 
majoweml.

Sądzimy, że program ten nie na­
potka w wykonaniu na żadne t ru ­
dności 1 że ceła uroczystość wy­
padnie jak najwspanialej.

Jastrzębiec.
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O „Renie UgendarrYm” zaczyna 
mówić prelegent w fjntnl» bajki, 
$1, szanej w dzieciństwie: „Był sobie 
jaza p e w n g o ”.... 1 roztacza przed
nami cudne widoki tej tylekroć o 
pl8tran<-j ss swą piękność rsskl. Od 
Eł )tej Msgancjl po Kolenję, niosącą 
w górą, ka Boga, ofiarą swej ko­
ronkowej katedry. Widzimy ten 
przepiękny kraj, słoneczny, bogaty, 
winnicami strojny, zamkami dawne- 
ml zdobny, swoisty tą  pogodą na- 
str )jn—zachwytu. I oto snuć sią po 
czynają legendy i zaludniają sią 
miftsta i ssmai, dawno zgasłem! ma 
rami: a więc zły bisknp moguackl, 
chosi j4 ' j  zboże czasu głodu, sa 
co zagryziony został prztz szczury, 
któr wyszły % Rana 1 odaahsły go 
nawet ns szczycie wieży wysokiej. 
(Musisły dowiedzieć sią sposobu od 
Mszych myszy kruszwickich). Szła 
chętny król — pragnący znissezyć 
cbtiTOŚĆ swych wsssall, wrzuca 
skarb do rzeki, który nadaje słotą 
barwą jej wodom. Świętobliwy pu- 
skinie, usdrf-wiający chorych cudo* 
w nem winem — wiernych — bo nie­
wiernych wyprawia poprostu w nur 
ty rzeki, na tamten świat, ochrzci 
wszy ich jeno wprzódy — aby byli 
zbawieni. Rozmawia on z Karolem 
Wielkim, który pono Rolhnda szu­
kać tu 1 przybył i daje świątobliwemu 
mężowi cudowną beczką esy t. p. 
Wresscii „Lorelei” i wszystko co 
nad brzegiem Renu wysnuł Hvine.

Ostatnią s legend, co trwać będzie 
wieki, stsnte się ta o rycerzach, 
których mogiły nad brseglem gęsto 
rozsypane. Bezimi-nni oni, ale jak 
ten skfjb  złoty rozzłocił wody Re­
na, oni ją zabarwili purpurą. Wy- 
w&kzyil tą swoją k ru ią  wolność i 
równość dla ludu umączonych pro­
wincji Als&cji i Lotaryngii. Polak, 
który wiecznie o wc-lność walczy, 
mówi Renaud, najlepiej zrozumie 
czem jest zrzucenie jarzma nie­
mieckiego. Mamy chwilami wraże- 
n e, że o Śląsku opowiada, kiedy 
kreśli gwałty 1 nadu-ycia niemiec­
kie p n y  mającym sią odbyć ple 
biseyele w prowincjach nadr-ńskieh 
którego jakża słusznie Berlin sią 
obawiał.

Nad brzegiem złotej rzeki stoi 
pomnik „Germanji zwycięskiej” po : 
mnik gwałtu i przemocy. Nie so 
stanie on obalony. Pozostania jako 
wieczne przypomnienie wraz z ple- 
5Gis „Dl*? Wacht am Rhein” czem 

Niemcy dla zawojowanych na­
rodów.

.Podroż w krainą cudów” t. j. 
do kolonji francuskich w Iadochi- 
nach zaczyna nrel gent od słowa 
hajpłęknlejszego, najświętszego, któ- 
*« posuszą serce, a zwłaszcza serce 
Polaka — Ojczyzna, mówi on, Ojczy­
zna jest pojęciem zależnem od po­
zioma człowieka, wląc dla jednych 
to własny grant i chata, czasem 
'Melnica kraju — dla kulturalnego 
Francuza i Polaka patrjoty Oj 
czyzną bądą kraje gdzie świeci na- 
s»a kultura, kraje uświęcone mą- 
czc-ństwem syna swego narodu te- 
go narodu apostołów.

Iado-chiny są tak dalekie i taką 
to»ją w sonie dziwną, egzotyczną 
gięblą, 2? przerażają—zanim ocza- 
*Qją człowieka, który chce się bli- 
iel prs/jrzeć temu zaciekawiające­
mu, jak ur. cza a tajemnicza sobie* 
ta ks.jowl. Stolice „Hue i Angchor”, 
toiasta europejskie wspaniałe są, 

nie dla tego swą Iadje „Rajem 
Ziemskim". Prelegent spędził tam 
c*as dłuższy w r. 1918. Wadzl&l dzi- 
*y fakirów, był na wspaniałym ca- 
•«monjale przyjęcia mandarynów 
PtZ: z ces? rsa w dmu jego Imienin, 
Odwiedzał jego żony, z których je- 
dna ma na policzku szramą: od do­
mknięcia rozpalonem do czerwoności 
*®lazem przez pijanego małżonka 
1 Władcę.

Ta kreśli nam p. Renaud szereg 
°krucieństw popełnianych przez

władców tamtejszych; zwłaszcza ko­
biety  padały ich ofiarą.

Temu zdziczeniu kultura i władza 
Francji postawiła tamę, wnosząc 
równość do ustroju tych państw.

Kto płiWiedsihł że Francja nie 
umie organizować swoich kolonlj 
skłamał niegodnie: Wyśmiana—może 
za swój sentymentalizm, niesie ©na 
pm-diwszystktem wysoko sztsndar 
wolności i rówagśei do kołonjaml 
objętych narodów—szanując ich zwy­
czaje i tradycje. Nłe narzuca tubyl­
com przemocy s welch kapitałów 1 
nie dąży ich kosztem do zbogace- 
ni* jednostek przybyłych z metro- 
p lji, jak to czynią Niemcy, wciska­
jący s ą we Wszelkie przedsiębior­
stwa dla ubijania „gtseheftiSw”. 
W kolonjach, c;bioty w towarach, 
jak bawełns, kauczuk, kawa i wiele 
lanych są olbrzymie—ale żyć tam 
mogą i zarabiać tylko ludzie dobrej 
woli.

Taką taktyką radzi p. Renaud 
Polsce stosować do krain sąsie­
dnich, któreby .pragnęły wpływom 
Jej oddać się w opiekę.

Francja zdobywa miłość I czyni 
sobie synami ludzi ze swych ko- 
lonji — walczą oni za nią w po 
trsebis z przekonania. Spotykali 
ich i Polacy I rsm it przy ramieniu 
zdc-bywali w Imię Francji dalekie 
kie kraje i nieśmiertelną sławę.

W obu odczytach, których serja 
ma za zadanie szerzeń5»? wśród Pola­
ków wiadomości o Francji, gdzie 
tylu liczymy przyjaciół wśród naj­
szerszych warstw ludności — ude­
rza przede w szystk im  jedno: Gorą­
ca wielka miłeść mówiąceego z 
estrady żołnierza - poety do swej 
pięknej Ojczyzny. Tę miłość chciał 
by on przilać w słuchaczy, zjednaw­
szy ich nad wyraz ciekawera uję­
ciem tematu $ pięknem wytwornej 
mo-vy.

Niechaj się święci sojusz naro 
dów, które oba stały zawsze na 
stzaży wolności, prawdy i kultury 
zachodniej i wschodniej Europy.

M H— —■«—— — — —
T e d e u sz  B och eń sk i.

B Ł Ę D Y  3 Ę Z Y H 0 H E .
Każdego niemal dnia. czytam w 

lubelskich dziennikach ^kulturalno 
społeczne zapowiedzi, ujęte w tak 
niepolską formę językową, źe uwa­
żam za rzecz właściwą poświęcić 
jej krótką uwagę.

Oto przykład:
„W niedzielę, dnia 10 listopada 

i. b., o godsSme 12 w południe, w 
sali Towarzystwa Muzycznego, na 
rzecz uczącej się młodzieży, pan X. 
Y. wygłosi odczyt”—i t. d.

O rozpaczy każdego człowieka, 
który nie zatracił wrażliwości na 
piękno języka poprawnego i na brzy­
dotą językowych wad!

Wszak podmiot stsje w języku 
polskim ns czele zdania wszak o- 
reeczcnie zjawia się tuż po podmio­
cie, wszak uboczne określenia m iej­
sca, czasu, celu 1 podobnych oko­
liczności rozmieszczać należy zgrab 
nie 1 lekko na obszarze całego 
zdania.

Zdarzają się i muszą się zdarzać
odstępstwa od regały. Ale wy woły- 
wä je chęć zaakcentowania pewnych 
w ym ów  albo rytmiczna intuicja pi 
sarzs, jeśli pominiemy inne-, bardziej 
subtelna środki ekspresji literackiej.

Gdy niema nic oprócz prostej po­
trzeby zakomunikowania czytelni­
kowi, źe się odbądsle odczyt lab ze­
branie, i gdy nie idzie o negatywną 
nauką, jak pisać nie należy, pocóż 
łączyć tyle określeń pisyimkowych 
w ciężki, nużący, a zgoła niepolski 
łańcuch 1 wynosić go niedołężnie na 
czoło zdania?

Csyując tak budowane ustępy, 
zapominamy, cośmy o podmiocie 1 
orzeczeń u słyszeli, wcześniej, niż 
podmiot i orzeczenie nadejdą.

Nauczyliśmy się od obcych niepo­
trzebnej naszemu językowi manjery 
hojnego szefowania piz^cikaml. Nie 
dziwię się. Bo cóż począć, gdy się 
szereg ubocznych określeń ciągnie 1 
ciągnie, a końca doczekać nie mole. 
Dzielimy go, łudząc się, że usuwa­
my zło. Nie będzie jednak trzeba 
wprowadzać ntezem nie uzssadnio- 
nych przecinków, jeśli tylko zdanie 
»budujemy—po polska.

A uczyli nas, jak pisać należy, 
znakomici nasi styliści: Słowacki, 
Sienkiewicz, Asnyk i tylu Innych.

Czemuż tedy zamakać uszy przed 
dobrą nsuką i brnąć w brzydotę 
językowego ni#=rhIojstw*?

„Miiej jnnnMtai bil.“
Zdolny fejletontsta 1 poeta, b. 

współpracownik „Głosu Lubelskie­
go" ś. p. Marcin Eysmont w jNdnym 
se swoich fejletonów w „Głosie” 
ujął zasadnicze tendencje wielu 
obecnych grup pracowników w kró t­
kich słowach:

„Mniej pracować
Więcej brsć,
Więcej j?ść
I mleć tan! sklep”.

To są rzeczywiste istotne dążenia 
dużego odłamu naszego społeczeń­
stwa w momencie zwiększonych 
obowiązków, w czasie wznoszenia 
pierwszych zrębów państwa. To jest 
jedna z głównych przyczyn naszej 
słabości, nasse j niezdolności do kon­
kurencji z obcy o  i, n» siego „lecenia 
w p zep?ść”. Gdzieniegdzie tylko 
pracownicy postawili sobie za cel 
„więcej pracować", produkować ma- 
ilm um  tego, co w danym czasie 
można zrobić, i rozszerzyć godziny 
cbowląskewych z&je-ć.

Między innymi 1 wśród urzędnl 
ków Magistratu Inbelsklego parę 
miesięcy temu był rozpatrywany 
projekt dodatkowej godziny pracy, 
który miał sporo zwolenników, cho­
ciaż większości nie uzyskał. O łac­
nie pogląd tych % pośród urzędni­
ków, którzy bronią się jak mogą 
przed pracą zwyciężył i nawet da­
wniejsi pionierzy dodatkowaj go 
dzlny walczą dziś o skrócenie czasu 
pracy.

Oto—jak się dowiadujemy—urzę­
dnicy Magistratu postawili Prezy- 
djum żądanie skrócenia dnia pracy 
z 6 i pół godzin na 5 godzin. Zwró­
cić trzeba nadto uwagę, źe nie 
wszyscy urzędnicy i urzędniczki 
Magistratu spędzają parą godzin 
„dnia pracy” rzeczywiście na pracy, 
ale często interesanci przed oknami 
muszą niemal eałsmi godzinami wy­
czekiwać na „łaskawe” załatwienie 
im sprawy przez pracownika Mag! 
strata, który przez ten czas fle­
gmatycznie pall papierosa i rozma­
wia s sąsiadką, lnb przez okno 
obserwuje z cierpliwością godną 
uznania such uliczny. Skrócenie o 
pół godziny „dnia pracy” jest w 
tych warunkach rreesą istotnie p il­
ną 1 niesłychanie ważną. Z tego s ta­
nowiska wychodząc, pracownicy Ma­
gistratu stawiają przez swoich mę­
żów zaufania swe żądania, a kiedy 
P. Prezydent miasta do dnia, który 
sam oznaczył odpowiedzi żadnej nie 
dał (co nie jest oczywiście w po­
rządku)—mężowie zaufania grona 
urzędników magistrackich wydali 
do ogółu kolegów okólnik, w któ­
rym sami sobie sprawę załatwiają 
1 oznaczają termin, od którego ta 
Innowacja ma obowiązywać. Jest to 
nowe zjawisko charakterystyczne— 
podwładni wkraczają w kompeten 
cje przełożonych 1 zamiast nich wy­
dają decyzje. Jest to przynajmniej 
anarchją.

Dwa kwiatki, godne szczególniej­
szej uwagi wyrosły na grancie Ma­
gistratu. „Moiej pracować" i „wkra- 
czaćyW kompetencje przełożonych”, 
jeżeli już pominiemy również nie­
właściwy fakt niedotrzymywania 
zobowiązań przez prsełożoneg . Te 
charakterystyczne fakty podajemy 
pod rozwagę naszych czytelników.

Sto.

B0L5&EMA UBITO 
PQ S6a_FĘ H lH .

Donoszą nam z Józefowa nad Wisłą:
Dala 2i listopada w niedzielę po 

sumie, w psrsfii Rybltwy pod Józe­
fowem poseł lewicowy Pękala zwo­
łał wiec który miał pssebieg bardzo 
charakterystyczny.

Na miejsce swych krasomówczych 
popisów p. Pękala wybrał sobie 
cmeatsfź kościelny— ustawiono stół 
„prezidjalny” psa samą ścianą 
prasbiterjum.

Ns początku swego przemówienia 
p. poseł nie będąc zupełnie pewnym 
swego Eudytorjnm—zachowywał się 
względnie powściągliwie—uświada­
miając tylko zabranych, iż we 
wszystkich walkach naszych o nie­
podległość, we wszystkich powsta­
niach brali udział przedewszystkiem 
i jedynie chłopi?! Po tem osobliwem 
odkryciu bistorycznem, p. poseł 
wpadł w nastrój Jut bardziej bojo­
wy i roztoczył taki szereg kłamstw 
1 pełnych nienawiści oszczerstw pod 
adresem Inteligencji 1 duchowień­
stwa, iż bezkrytyczny, ciemny tłum 
łatwo dał się podniecić i wzburzyć. 
Zaczęły też to i owdzie padać ostre 
słowa i pogróżki przeciw panom i 
księżom.

Nie mogąc znieść dłużej podo­
bnych kłamstw i rorbudzania n i­
skich namiętności—jeden *e świs- 
tlej-zych mieszczan Józefowskich 
znany ze swej obywatelskiej i pa­
trjoty cznej pracy—p. Józif Kazików- 
ski poprosił wójta przewodniczące­
go zebraniu o głos. Zaraz jednak 
po olerwsgyeh zdaniach widząc iż 
p. Kozikowski inne głosi poglądy— 
tłum podburzony oraez posła który 
nasw d mówcę „świnią bezpartyj­
ną”—rzucił się na p. Kazlkowskiegó 
i nie zważając ii dzieje się to na 
cmentarzu kościelnym, pobił go 
ciężko pięściami i kamieniami. J e ­
dynie energiczna interwencja wójta 
uratowała go od niechybnej śmierci.

Jakie wogóle w okolicy naszej 
panują nastroje, świadczy fakt, iż 
podczas pamiętnych dni sierpnio­
wych tenże sam p. Kaslkowski le ­
dwie obronił uciekiniera z Wołynia 
staruszka 60 letniego jadącego koń­
mi i wozem do brata swego w San­
domierskie, którego miejscowi chło­
pi zatrzymawszy na rynku w Jóee. 
fowie—obić chcieli 1 obrzucali obel­
gami z* to, że ucieka przed bolsze­
wikami!

Owe bolszewickie sympstje poja­
wiające się tu  i ówdzie wśród na­
szego ludu, to niewątpliwie plon 
agitacyjnej roboty posłów lewico­
wych różnych Pękalów, Okonlów i 
t. p. grasujących bezkarnie w naszej 
okolicy i szerzących wywrotowe 
destrukcyjne hssła.

Zdrowa tpinjs publiczna do dzia­
łalności pogłów lewicowych odnosi 
się z najgłąbsiem oburzeniem 1 musi 
się im przeciwstawić.

X .

Kupujcie
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M
Przed kilku dniami zam ieści­

liśmy odezwę grupy wybitnych  
przedstawicieli sfer miejskich i 
wiejskich z apelem  do w stępo­
wania w szeregi Związku ludo­
wo-narodowego.

Apel ten spotkał się z dużem  
uznaniem i gorącem przyjęciem  
w naszem  m ieście i w oje­
wództwie. Zrozumiano całą war­
tość tej nowej organizacji poli­
tycznej, powołującej do służby 
sprawie m ocarstwowego stan o­
wiska Polski i jej wewnętrznego 
rozwoju. Szeregi osób zaciąga 
się pod sztandar narodowy i 
ofiarowuje swoje siły dla pracy 
w Związku ludowo-narodowym. 
Aby potrzebie tych licznych zwo­
lenników i członków Związku 
uczynić zadość, oraz dać m o­
żność zetknięcia się delegatów  
kół powiatowych województwa 
Zw. i.-n., mężów zaufania, sy m ­
patyków i członków— Zw. W o­
jewódzki Sekretarjat Związku 
urządza dziś w niedzielę, dnia
5-go grudnia zjazd z następują­
cym programem: o godzinie 11-ej 
w poi. w kościele katedralnym  
uroczyste nabożeństwo z oko- 
licznościowem  kazaniem  ks, po­
sła Lutosławskiego; o  godzinie 
12-ej w poł. bezpośrednio po 
nabożeństwie w sali T-wa M u­
zycznego (Kapucyńska 1) wielki 
ogólno-obywatelski wiec z udzia­
łem  wybitnych posłów, działaczy 
społecznych i publicystów: ks. 
posła K. Lutosławskiego, posła 
Szymborskiego, red. Z. Berezow­
skiego i red. K. Wierczaka.

Tego sam ego dnia o godz.
6-ej popoł. w sali „Sokoła“ (ul. 
Jezuicka gm ach po Dom inikań­
ski) odbędzie się Zjazd kół po­
wiatowych Zw. l.-n., m ężów za­
ufania i sym patyków Związku,

Bilety wejścia na wiec otrzy­
mywać można w ciągu dnia 
dzisiejszego od godz. 8-m ej ra­
no do 11-ej w poł. w lokalu 
Sekretarjatu Zw. l.-n. (Kościusz­
ki 10, 1 p.) i w  hotelu Janina 
(I p. pokój N° 2). Delegaci kół 
powiatowych zgłaszać się winni 
w godzinach od 8-ej rano do 
5-ej po poł. bez przerwy do S e ­
kretarjatu (Kościuszki 10, 1 p.).

Echo z prowincji.
Spóźniony wpr*vdz!* nieco, sie 

charakterystyczny głos z prowin­
cji otreymallsmy z powodu awan­
tur sejmowych,urządzonych przts 
posłów s klubu P. P. S

Onego csssu, gdy po półtorawie- 
kowej, sromotnej niewoli cobralt się 
po m  pierwszy » polskiej świąty­
ni prawa i porządku, wybrani przez 
naród posłowie na konstytucyjne 
sejmy, zdawało się, ła  po tylu okro­
pnych kląskach, których ten naród 
w okrasie niewoli doświadczył od 
wrogów—w tej wielkiej i nroegystf j 
chwili wyzwolenia z upragdeblem 
oczekiwanej, nie zaajtiseie się »ni 
jeden mą?, wśród posłów, któryby 
nieprzyzwcltom zachowaniem się, 
zakłócił spokój w tym świętym kon 
stytueyjuym Sejm e.

Jednak obrady zakłócone zostały 
hanlebnem, awsnturntczem zacho­
waniem się kilkunastu posłów P. 
P. S., wśród których także znajdo­
wały się żywioły n»m obce, do togo 
stopnia rozzuchwalone 1 nieliesąca 
się & naszsmi acsmcl&ml narodowe- 
ml, ża podczas stanowienia prawa, 
obejmującego porządek naszego poi 
skiego życia duchowego, rodzinne­
go i państwowego, ośmielili się w 
najohydniejszy sposób temu prze­
ciwdziałać.

Jeżeli wf źmiemy pod rozwagę 
obecne warunki n&sztgo państwo 
wego bytowania, to naprawdę do­
chodzi się do pfiekoa&nia, że ten 
ohydny skandal to jest jeszcze je ­
den bodajże k nsjwiększych na­
szych—„bólów ból’ !..

W chw il, gdy niepnebromiały 
jeszcze echa krwawego boju o wrót 
stolicy, w którym, w śmiertelnym 
zmaganiu się s hordami azjatyckich 
barbarzyńców—ginęli najlepsi syno­
wie tej'ziem i, a kraj pługiem znisz­
czenia najeż !ź ów przeoran, nie jest 
w stanie saopstrzyć ludność w śro 
dkl ni« zbędne do utrzymania jej 
przy życia ..

Apostołowie P. P. S.—którzy mieli 
wywieść ten Ind i  domu niewoli, 
a tm alić  niepodległość j*gii Ojczy­
źnie, podnieść go do godności wol­
nego obywatel*, nieść mu oświaty 
kaganek, stworzyć ma materjslny 
byt trwały oparty na najbardziej 
kultur*lnych podstawach demokra­
tycznych - wszczęli karczemną awan­
turą—gdy dostojny Sejm Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej właśnie taką 
konstytucję dla lodu polskiego 
uchwalał!

..,1 oto w tak  poważnej chwil?, 
w świątyni M!no?a szalała karczem­
na awantura—jakieś postacie o nie­
miłych kształtach ludzkich, sina­
wych iw »izach, rozwichrzonych «ło 
sach i błędnym w »reku, z prsers • 
źliwem wyciera, plikiem i rykiem, 
ordynsrcie złorzecząs, biegały z 
miejsca na miejsce—ku trybunie 1 
z powrotem, wsłąe za sobs stołki i 
pctoity.

Ohydne to zachowanie sfę przed­
stawicieli P. P. S- wywołało we 
wszystkich zakątkach kraju głuchy 
pomruk $ grosy, który powinien 
utrwalić posłów narodowych stron­
nictw w przekonanie, że za nimi 
stoi cały naród i żąda doprowadzę 
nla detoł* konstytucji do kcńea, 
bez względu na lormę walki z war- 
cholstwem.

Sialejąea chuć zwyrodnienia w 
polsk- j świątyni prawa i pc-ssądku, 
nie zdołała zaćmić panowania ku l­
tury ducha—nad chamstwem.

Tam narodowo ideały jaśniały 
prawdą nieubłaganą, tą, która zaw 
sza i wszędzie zwycięża, jako 
wszechpotężna podstawa bytu 
wszechświata.

Lucht.
Kazimierz, 20 XI 1920 r.

Z estrady I sceny.
Taratw W ie lk i

Pod dvrifcclfl liPiign S tó lin sfiiliip .
— W niedzielę po południu po 

cenach zniżonych „Obrona Często 
chowy ; wieczorem pełna humoru, 1 
dowcipu krotochwlls z frsncnskiego 
„Wojna z żonami” (Rozkosze domo­
wego ogniska). W akcie drugim Ka­
baret artystyczny z udziałem całego 
zespołu.

2.gi bezpłatny koncert 
Tow. Muzycznego

Pod hasłem: „Poznać, m sum leć, 
aby umiłować”, otwiera dzisiaj To 
warzystwo Muzyczne w Lublinie go - 
ścinne i serdeczne sale swe dla naj­
szerszych warstw muzykalnej inte­
ligencji miasta.

Na estradzie stanie młe !y, nie- 
zwykl i utalentowany planista W i­

ktor Łabuóski i zapozna słuchaczów 
z twórczością najwybitniejszego 
przedstawiciela najnowszej literatu­
ry fortepianowej A. Skriabina. 
Wsnystki* miejsc« środkowe zajęte 
przez instytucje naukowe, młodzież 
Szkoły Muzycznej, or&s słuehaceów 
kursu samokształcenia. Pozostałe 
programy rozumowe dające prawo 
wejścia do sal przyległych wydaje 
sfę w kancel&rji T wa od godz. 7 
wieczór.

KRONIKA.
Z io jew ództa  Lubelskiego,

** Ż ó łk iew k a  u® łoIttSew1* « .
Staraniem ks. prob. Zawistowskiego 
powstało w Żółkiewce Tow. przyj, 
źołalerea, którego przewodniczącym 
został inicjator T ws ks. ZawMow- 
s il , zast. pnew . p. B. Drierlanow* 
ska, skarbniczką p. J. M;-rc!n?akc* 
wa, a członkami Zarządu pp: P. 
Wgc, E Goździk, M. Wilczyńska, 
E. Stawowska, Z. Zieliński-. Pierw­
szym czynem nowo-powstałego T wa 
było ursądzsnls kwesty n& rzecz 
żołnierza, która przyniósł*: 290 par 
bielizny, 1 p. spodni nbńskich, 6 
par skarpetek, 48 łokci płótna. 
Przedmioty te odwieziono do Cheł­
ma dla rczd&nla między żołnierzy. 
Nadto zebrano: 151 f mąki pszen­
nej, 74 f. rasowej, 6 f kaszy, 209 f. 
pszenicy, 56 f. jęcsmlenis, 1 ser, 485 
sztuk Jaj, 9 bcchankó*'cbleba rszo- 
wego, 8 f. tytoniu. Te produkty 
odwieziono do gospody żołnierskiej 
w Krasnym stawie. Również stara­
niem T-wa zebrano gotówką 14.000 
mk„ którą przeznaczono na gwiazd­
kę dla 35 pułj-n p. Jakkolwiek w 
stosunku do potrzeb armjt jest to 
pomoc niewielka — jednak, gdyby 
wszystkie gminy Rzeczypospolitej 
poszły śladami Zółktowkl i csąśc-lej 
urządzały podobne zbiórki ras* żoł­
nierz byłby lepiej ubrany I miałby 
po gosnodseh żołnierskich ciepłą 
etrew*. E  W.

s IlBSti.
*% Św. M ik o ła j  w  L u b i ł -

rai.a. Dziś w niedzielę, dnia 5 g ru ­
dnia o gadzinie 12 ej w południe 
ukaże się w Teatrze Wielkim na 
usilną prośbę uczennic Szkoły za­
wodowej żeńskiej św. Mikołaj, k tó ­
ry przybywa do Lublina, w tewa 
rsystwle aniołków, ss c?.łą masą pfęk 
nych zabawek dla srrzecenych i po- 
słusznych dzieci. Na cześć gościa 
uczennice szkoły zawodowej ode 
grają śliczną, f*nt&stycsn» sztukę 
ze śpiewami; tańcami i mnsyfcą. 
Przed prsodftawSe.nism I w czasie 
antraktów sprzedawane będą bilety 
na lotorję dziclnną po 10 marek. 
Wszystkie dobre dzieci ss na tę 
niezwykłą, a miłą uroczystość pięk­
nie proszone.

,% „Czerna Kaw«“ w K lu ­
bie Kobiet. Zarząd Klubu Kobie; 
zawSftctsmla Szanowne Członkinie i 
Ss. Członków Klubu Spcłecccego, 
że w niedzielę, d 5. 12 o godz 5 ej 
po poł w lokalu Klubu u rządza ze­
branie towarzyskie. ped nazwą 
„Czarna Kawa”, urosm&icone muzy 
ką, wróżbami i t. d. I uprzejmie 
prosi o jaknsjllcznlejsse przybycie 
% rodzinami craz wprowadzonymi 
geśćmf.

*% W o|»kow e izarod ^  spor* 
to w e . Z dniem 8 b. m. w Wici- 
klej sali „Collosstum” rozpoczynają 
się zawody sportowe (produkcje gi­
mnastyczne 1 walki «apsśnicze) o 
mistrzostwo Okręgu Gen. Labeisk. 
na rok 1921 dla wojskowych.

Zwycięscy otrzymają nagrody w 
postaci złotych, srebrnych i branżo­
wych medali i nsgród pieniężnych, 
w ogólnej sumie 85,000 rok.

W celu 'urozmaicenia organizato­
rzy pozyskali sito artystyczne, któ­
re z p. Karolem HiZiunem, art^Ten- 
tru „Mira go” w Warszawie przy czy­
nią Jsfę do uświetnienia każdego 
wieczora.

W czasie wieczorów przygrywać 
bądfcie orkiestra 8 p. p. pod kierun­
kiem p. «Srsyera.

«% Ze S te w . ro b e tn ik ó w  
e h m ś c i j a A s b i a i u  W ni&tisla- 
lę. dnia 5 gro data o gods. 5 po poł. 
pro i. H. Kc żabo wskl wygłosi w szli 
Sto w robotników chrześcijańskich 
pierwszy odczyt z cyklu: „Cnda 
przyrody”.

*,* P t»w s2«ehne W ykłady  
Ugłiwufrsgtecfcle. Dzisiaj, w 
niedzielę dnia 5 «rudnia <1 gods 6. 
wieczorem w Sali I. Uniwersytetu La* 
helskiego odbędzie się wykłsd prof- 
Uniw. Stanisława Ptasiycktrgo p. t. 
„Języki ruskie na ziemiach” da­
wniej R^ees; pospolitej Polskiej. 
Wstęp dozwolony wszystkim. Bi 
lety wstępu po 3 marki.

Wykład ton powinien zaintereso­
wać każdego ze wzglądu na tak 
aktualne dzisiaj I skomplikowane 
kyastje  krosów wschodnich.

O F I A R  V .
— Dla ussezente pamięci przed- 

wes- śni« zgasłego p. p»iuc$. Jósi- 
ka Trzcińskiego składa rak. 50 r«a 
Gwiazdkę dis żołnierza polskiego 
L. R«: packa.

— Dla uezesenia ś. p. Teresy 
Koreiepińśkiej, zmarłej w Urzędo 
wie, składa rok. 100 m  Gwiazdkę 
dla fołaierza Zdsfsl - w Masurkiewicr.

— Dis uczczenia ś p. T<-resy 
Korciepfńsktej, zmarłej w U.źędo- 
wie, składają mk. 100 na Gwiazdkę 
dla żcłofem  Zcfjs i Karol Maje­
wscy.

— Komendant Szkoły Okręgowej 
policyjnej 65 m k. na głodnych 
Wilna snaksionych przez d j żuru ego 
na podłodze w Sali Sypialnej 4/XII. 
A. Paradowski.

— Nieprzyjęte od p. T. Z sa re­
parację lampy 50 mk. składa dla 
nsjbiefinlt jszych Wyszkowska.

— Zsmlast depeszy z ?ycieniami 
w dniu ślubu p. Jana Ligowskiego 
z p. Haliną Saeydówną, składa 100 
mk. na przytułek dla bezdomnych 
dzieci w Irenie, Marja Kochanowska.

— Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Piotra Osińskiego składają aa 
Gwiiizdką dla żęlnieraa mk. 100 Ma­
zurkiewiczowie.

— Dla uczczei i i  zacnej pamięci 
Tego, co dla Po lsd  żył i umaił z 
ch wałą, ś. p. Aleksandra Ja w ero 
**skl*go. składa do dyspaycjt Metki 
Jego — mk. 100 Janina Straży 00w a 
z Karczmisk.

— Zamiast wieńca na trumną ś. p. 
Piotra Osińskiego, bohatera męcsen- 
ntka, mk. 200 składają na gwiazdkę 
dla żołnierza Polskiego Feliksowie 
Śliwińscy i Wacławowie Szuześnle- 
wscy.
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Wysyła odwrotnie I 
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SKŁAD BRONI,
■ i s r  n M  igEilisEsllth, u n i  p r z s W a  s i j i t o s i t l  * w  ■

j n u o m a w  H A T Y S
iC i r a k o w s k le - P r z e d m .  4 4  [vis & vis pom nika U aji Lubelskiej).

|  Pösiads ng sk ładzie wszelkiego rodzaju 
|  naboje, proch, śrót, części zapasowe i t.d.

!  R U SZ H lK ilffiiK O -M E C H SH IC Z N Y
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wykonywa wszelkie reparacje 

broni palnej, jak dorabianie 

łoży, oksydowanie luf, oraz f  
różnych części.

Robota nStiBP solidni. Ceni nisble.
a H»SI

5143 ZAWIADOMIENIE.
K R A W I E C  M Ę S K I  Józef chadaj

p o w r ó c ił *  w o js k a  1 poltca elę łaskawym względom S b Klljentell.

ZARZAO HURTOWNI
Handlujących Towarami Kolonjalnemi 

„Ipółka Akcyjna”
podaje do wiadrmoścl awoieh cdblorców, źe uzysk»! na  województwo Lubelskie 

w yłączną snrzedaż ryb wędzonych 1 solonych, pochodzących z  P o lsfcloh  w ę d z a r n i 
P om orsk ich .

Pierwszy wagon ryb: B iklingi, Szproty, ło so ś  i Jesiotr w odzone, oraz Jesio tr solony I inne 
gatnnki m arynow ane w  paszkach, nadejdzie  w pierwszych dniach grodnia.

— Ceny h u r to w e , p r z y s tę p n e . ........ : . ,  i .........
Zamówienie na ryby przyjmuje od dziś Kantor Hartowni w Lublinie S to Duska 10. 5102

I
B I U R O

D zien n ik ów  i o g ło s z e ń

URSUS »  i
19
A U G U S T Y N  P A S Z K O W S K I

!  lublin, Kościuszki 10, l-e piętro.
(  Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
8  pism polskich, na b. dogodn. warunkach

B

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych Woje­
wództwa Lubelskiego ogłasza

K O N K U R S
na następujące posady:

1) A r e h l t s k « a  I n s p e k t o r a  b u d m o l a n s g o  m e  W o je »
u :ć d s’w o L u b e lsk ie  w  k a te g o r ii «pxqdnlkdnr p®A« 
» tw o w y o h  V I k i e s y .

2) A r c h i ł i s l u t ó w  p o w i a t o w y c h  w kategapjl u r a ą d n i k ó w  
P K ń a t w e w y e h  V I I V II k l a s y .

3) T ech n ik ó w  S e k r e ta r z y  p r z y  c r r h ita k t  ch  paurls- 
to w y c h  w  k a te g o r ii  u r z ęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h  
V II 1 X I k i e s y .

Pod&nia sk ierow ane do D yrekcji (Lublin, gm ach po gubern ialay), 
w inne być naopatrzene w  saiegallzow ane odpisy: m etry k i urodzenia, przy-
D*l»’>rr>ścl do P aństw a Polsk iego  1 odbytych stud jów  teo re tycznych  1 
pm ktyczoych . 4984

Nagrody 5000 marek.
W nocy z 29/30 XI b. r. zosta ł skradziony  koń  roboczy se  s ta jn i ul. 

Pr$< m yślow a 14, w łasność firny „Inżynier Mieeaysł&w Sspskow ski* Evran- 
g le licka  6 w Lublinie k< ń g a lad y , nieduży % gw iazdką na czole, ogon 
k ró tk i, g r z y b a  średn ia  na  obie strony , kopyta  m tłe , w iek  7 — 8 la t. 
K to w skaże m iejsce przebyw ania tego  konia t tr? y m a  na tychm iast

______ Nagrody 5000 marek.______

0 pracę dla zdemobilizowanych.
Pańsw ow y U $rą d  P ośredn ic tw a  P racy  1 Opiekł nad W ychodźcam i w 

Lublin ie podając do w iadom ości P .T . F racoda vcó?r aaiuteresow ünyfth w y­
szczególn ien ie  w ew idancji U rzędu  bodących poszukujących  pracy z d e >  
m o b l ł i z o w a n y e h ,  uprasza o zgłaszanie w olayeh m iejsc.

D la 11 blur&listów; 2 e lek tro techn ików ; 2 tokarzy; 10 ślusarzy; 2 gl« 
serów ; 1 ś iu ssrz  ss rfe r; 2 m echaników ; 2 m aszynistów ; 6 do u sług  osobi­
stych ; 15 robotników  zw yczajnych; 12 oficjalistów  ro lnych  1 4 m ło ­
docianych. 5179

O G Ł O S Z E N I E .
Dział O dbudow y O kręgow ej D yrekcji Robót Publicznych ogłasza 

k o n k u rs  na posady sek re ta rza , b u ch a lte ra  1 kon tro le ra  leśnego  do P a ń ­
stw ow ego  B iura O dbudow y we W łodaw ie.

P isy  podaniach, k tó re  należy  nadsy łać  do D ziału Odbudow y, K ra­
k ow sk ie  P rzedm ieście  78 — w inny  być załączone:

1) m etry k a  urodzenia,
2) św iadectw o szkolne,
3) św iadectw o z p rak ty k i,
4) ży< lorys. 5171

OGŁOSZENIE.
N iek tóre  organizacje  społeczne, kom ite ty , stow arzyszen ia  e. t. c. 

u żyw ają  pieczęci z orłem  bez zezw olenia M m istra Spraw  W ew nętrznych .
Zachodzą także  w ypadk i um ieszczen ia  na pieczęci o rła , zdeform ow a­

nego przez dodanie lite r , znaków  i. t. p. W zyw a się w ym ienione osoby 
1 organ izacje  do natychm iastow ego  zan iechan ia  używ ania bezpraw nie g o ­
deł I p ieczęci pod gr< ź )ą  pociągnięcia do odęow łsdzle lnoścl w  m yśl 
u s ta w y  z dn ia  1 s ie rpn ia  1919 r. (D ziennik  U staw  Rb pi. P . Nr. 69 poi. 
416). 5170

Kom isarz Rządu R ą c z k a .

Zawiadom ienie.
Niniejszym zawiadamiamy P, P. Członków Włościańskiego 

Związku Rolniczego, że w myśl uchwały Nadzwyczajnego Zebra­
nia z dnia 29 go czerwca b. r. udziały członkowskie zostały zwię­
kszona na marek 500 każdy.

Wobec czego Zarząd Związku prosi p. p. członków o łaskawe 
przybycie z dowodami czlonkowskiemi (dotyczącemi udziału) w  ce­
lu uregulowania tychże udziałów, nie później jak do dnia 30/X1I 
b. r., w  przeciwnym bowiem razie członkowie zostaną wykreśleni 
z listy członkowskiej, zaś wkłady Ich pozostaną do zwrotu.

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  W ł o ó o l a ż s k l e g o
5175_______________________________________w  L u b l i n i e .

O G Ł O S Z E N I E .
Daiał B ad. Kw&t. G. 0 . Lublin  zakupi w d ro d ie  p r ie ts rg u  o ferto ­

w ego 40,000 sienników  papierow ych lcb  ju tow ych.
Of r ty  w ra i s  próbkam i należy w nosić w eam k n ię ty ch  kopertach  do 

W ydalało  Zaop. Kosaar D alału B ad. Kwat. G. 0  Lublin  u l. N iecała 6 II p. 
w te rm in ie  do 20 g rudn ia  1920 r. godaina 12 w południe

Sacaegółow e w arunki dostaw y  aostaną  u s ta lo n e  po ro strsygn lęc iu  
ofert. W ażność cen podanych w ofercie w inna być term inow o określona.

D z ie l  Bud. K wat. G. O. Lublin, 
5178 10772/B. Zaop.



M  826 .tffjQ« LUKBŁ8K.P 6 en v in ia  ?*«« »©*» 8

O B I f l O Y  i H0M 03E
a la carte.

H A  pofl D s o l l s t j a  kieniUm. 
Tnrail N one ■ zsgranicznB.

|  „HHUFHIH“ gorący.

I
I
I

1

I

« 5

3sn MaznrkUnicz
W/\

I Smacznie przyrządzone B
I g o r ą c e  z a k ą s k i  1

ol goli. 9-ij rann do gidi. Il-tj' » Im .

1  niedzieli i czwartki |I

Krakowskie Przedmieście 46. I F L Ä K l o !
i i

T o w . A kc.
Z J E D N O C Z O N A

w  Londynie
F e i g  b  P  et f s  k  ss 

A l e j a  U j a z d n w k a  3 9  

W A R S Z A W #  T . . .  1 M 1 .

I m p o r t .
TOWARY KOLÖNJALNE • R?ż, kakao 

pie t z . hiro&t-, »'#g , gt-rbniki.
8U  O f S E ;  «Ins, bawełna, łój swle 

rzę»y, o >rftk?,«aUtr*.
P a s y  B a ła t a ,  obuwie, mydło zwysz.

E k s p o r t .
DRZEWO: Sosnowe, joiłow e, świerkowe, 

uslu*, kloce dębowe na f irniery, 
klajfcl dębowe, forniery dębowe.

C E M E N T .
CHMIEL zbioru 1920 roku, era.z w stel 

kle inn i a r ty k u ł/ które mają byt na 
rynku aug ltli* .m  i fctóryeh wywóz 
Jest dozwolony.

K o m u n i ts e ja  m o r s k a
(co tydzień)

Towarowa 1 pasażerska pomlędry Londy­
nem, Gdeńsklem, Llbawą, R /g ą i  v laa tc raa .
F I L I E :  G lań-k , Łódź Ltbawa, Ryga, 

Helslogf >rs, Kowno.

W KAUSZANKA u

po dttigltj pracy w firmld HdisegO, 
— otwotrzyła — 5046

FniowalB SiiMm l Rsstfiaia
— poleca s:<g Szanownej Klljentell. 
Krak. • Pnzedm. Ni 66 m. 9.

i n  « i n  D i i l l e s 'M E P

C e n a  n i e  g r a  r o l i .
Ł ask . oferty  pod , .J .  F ."  do Ad s in .  „ C io sa  Lob.”  5157

M g
Zakłady Elektryczne Hestinghans.

Warszawa, Marszałkowska 98.

JEOYi8 Ä W LU SL IIIE  
F O L S K A  P R A 0 6 W H I #

Itimill Hsczafcawyd
m m lt "ńSFlESZBr
S I . m M M

HI. KOLLÄTÄIÄ. H f %

Podeszw y gum owe
zastępują zzukomtoie skór san». Są t-ńsze, 
barazo pi-att/ozne w użyciu 1 ostezęazają 
obuwia. Prz JmnJsmy podzelowanle obt- 
wla, oraz repsrssjg  wezyettisli artykułów 

gUmowy.-h 1 zalewani# fealszossy. 
Firm*. A r tu s  S z y i r d ł r r  Pb <? LltewsM.

PBZSIÓi I BHSPBMM1
wszelkich towaró*-, wł.sneml koń ul, 

w każdej ilości z«ł*tw‘a

Przedsl^iorstsa pFzesazoÄi 
P. ŁUSZCZEWSKI

K rak. Prxtsdm . 36 . 
w  S k ł a d z i e  E in  I S c ir y t u a l j l  

ROKICKI i KOWALSKI.

Ogłoszenia *• " ^ 55? ”*m
K a n to r  o g ł o s z e ń !

„ R E K L A M Y “  ul. Kościuszki j* 1.

O tw arty do g o d z . 11-ej w ie c z . w  n ie d z ie le  do 1 0 -ej w ie r z .

O R C 8 9 I E  O C Ł O S S E K I A .

A aa  s a  j a ć m i e r s k i e  roboty 
•  P ^ e M e  W k  pryjmnje, j»k to: prze­

róbki kuśnierzy, mufek, czapek na modne 
f.cony oraz reperacje pait futrzanych. Ro­
bota s lldna. Ceny nlzkle. K róltw si* 3 
vis ä v!« Kraku ssie) B rasy  wejście przez 
lak ł.d  fryzjerski „Mieczysław*. 5158

A U  s p r z e d a n i a  Domy w
« M e  «sśr śródaiesslu  i na przed­

mieściu z pławami 1 ogrodami cd 103 tye. 
do 7 -niljonów mk.

W ille  w Kazimierzu, Nałęczowie.
M a ją tk i  ziemskie, młyny wodne.
K o lo n je  6 -1 0 —12-38—45-50—86 do 

100 mórg.
D o  o d s t ą p i e n i a  

Restauracje, kawiarnie, cukiernie, sklepy 
kolanjalnt, spożywcze, galanteryjne, źe- 
lażne, masarskie, krawieckie, pralnie, 
korrl-ow e.
W ia d o m o ś ć  B e r n a r d y ń s k a  2 4  m . 2
w e j ś c i a  » u l .  M ie d z ia n e j .  5053

A m  K o n o e s j o n o *-■- @ne Biuro 
•M e  „Wiedza* A. Kosaneekl. Lublin, 

Krak. Przedm. 53. Załatwia: pisanie podań, 
próśb, rekursów, deklaracji kasowych, 
omów prywatnych i listów, tłumaczenia 1 
przepisywanie na maszynach w jęz /kaeh  
ebeych 1 uszy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 p rze­
mysłowe, patenta 1 takowe doręcza właści­
cielom przłdstęblcrstw . 4022

A JK  M  u p u ją i  lisy, kuny, tchórze, 
• M e  wydry, zajęcz? skórki, bo r­

suki, barsny z w iłną 1 b«z, kozy, sarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18.

4950

K a r a  koni z wozem do wyca ęela na 
e tr łą  lub czasową robotę. Łaskawe 

tferty  Podwal 3 m. 3. 5127

A .  Kuczyński
Biur) Teeflziiezue posiada na szładzie: 
różne artykuły techniczne dla fabryk i 
zakładów przem ysł)wy:h, oraz oleje 1 
smary do maszyn wszelkiego rodzaju, sao 
torów 1 samochodów, slat«ł żel. do młynów.

Pompy studzieni s.
4446

S p r z e d a m  maszynę do pisania „Imperial* 
«1 z polskim 1 rosyjskim alfabetem. Ra- 
s*łk* 15 m. 7. 5142
* * * k lo , f»)*ns, porcelanę, em-.lję naosy- w nia kuehenue 1 gosp d raz*, materj tły 
pissrlenne l gale-.t*rję poleca B aisr Pol­
ski ul. Kościuszki 1. 4723

^ » ą b y  sztuczne, poła man* kupuje. Za 
mm aparat z metalu wem po.t.ilebi$nlem 
płacę do 2C00 m i. Krak. Przsdm. M 78 
m. 5. 4?06

H g u tro  m -ł i uży wane opos ciemny oka 
w zyjale du sprzedania. Żamojakn 17 m. 
13. 4976 w plą serwis porcelanowy ce  6 • ób

oraz srebro stoł w© na 8 osób. Wla- 
domomosć hotel Victor)* pokój 48 od g da. 
5 do 8 pp<-ł 5147G'.« kes«ei»cznYpä*

Kołłątaja 5 ox. iO, poprawianie eery.usu wanie 
zmarsz.-sek, wągrów, pryssasy, liszai pie­
gów 2 plam, radykalne usuwani* łupieżu, 
zbytniego owłosienia, brodawek, iłasz-sa- 
; 1» naskórka, masaża twarzy i ogólny, 
uolękazenle. Czynny od 3-ej do 7-sJ "pró@s 
iii««sei»l. 4209

*§rgeeblono betterml^ową k*rtę powo- 
Unia wyd*rą prztz P. K. U. w Lublinie 

na imię I ’ks W itaen » . 5141

M a  G w la z d k ą l  Duży t  a n s je r t  sufclea 
STO bluzek os.,z spódniczek otrzymał ma­
gazyn A. Rakowskiego Krak. P rzede , 10.

5,74- S l i s s #  uwuaiŁrgowy przy szosie na 
*' Sławinitu do sprzedani» w ca­

łości lub częściowo. Aleje" Racławickie 4 
m. 5 - d 7 do 9 po południu. 5140

^ b k a z y j n i a  do sprzedamr. futro pv- 
SMF pielise, kryte pluszem. Poci ątko" rka 
2 KonfircJ*. 5176t e c h n i k  hUmuwlsny poituaraje prasy 

1  aresisrakiej. Wiadomo, ć: Wlenlawska 5 
B . 6, od 4—3

»^j£iesakanila> dl* uczni lub stancja. 
S z iit i l  i* 11 m 9. 5177

^ d a ż n e  di* W. Ar. uuchowl*ńzt* orgeuy 
W K  małego f ir s a tu  buduje o silnych mo- 
lodjsch pięknych głosash silnej konstrukeyl 
o łpernej aa  smlaoy atmoaf gryszne. M.* 
nowicie: org»n 3 gł sowy Flet Banrdoa - 8 
stóp Flet M.nor 4 stóp Pryncyptł f oa 
towy 4 s tó j. Cena 45 tysięcy mk. W o r­
ganach 5 lub 6 głosowych umieszczam gło­
sy smyczkowe Jakoto Aeolina Viola de Ga­
mb* 1 Dolce zależnie od u ar, wy. Grający 
na tych orgentsh  nie potrzebuje pornosy 
kallisacclaty gdyż są pedały które za lac ­
ki s a  poclś.iienUm nóg dają miechowi do 
stateczcą ilość wiatru. Każdy taki organ 
wybcń)x«m w 6 tyg, dalach ed zamówienia. 
Z Poważaniem Stefan Grudzlńakl orgaa- 

lalrz zawodowy w Lublinl* ul. Namiestni­
kowska 28 Firma istnieje od 1911 roku.

5051

p r z y j e z d n y  xaw$l*r poeiuevje i-: oj u 
'f~  z umeblowaniem, z osobnem najściem 
przy rodäinie. Zgłoszeni* sklep „Rskiema*
K oniusz d  1 5162
" » g u b io n a  kartę z oimen;» wyd*uą 
■% przea P. K. U. w Lublinie oraz prze 
p u sttę  wydaną «rzez gm. Kaweaes? * na
imię Jóe-f Stewa . 5165
t i% k a x y jn ie  do sprzedani palto męzsia 
% w  na osob* wyzszą. Ogrodowa 12 in. 6 . 
04 2 4-1 8 wieczorem. 5172
g ^ e l e n d a r x e ,  k»le-'ii«rzyti w szilkle 
8% epnedajs nejta-ilej Kantor ogłoszeń 
„R»kiamv” Knścluezbi 1. 5153
jM la s x y n y  do pisani» reperuję, prze- 
r * l  r*b itn z rosyjskich na polskie oraz 
kupuję płiee nejwyzsso ceny. Krakowskie 

rzedm. 52 Ż t \  5160g ^ i i r t e w y  skład drożdży Fabryel Lub«i* 
»klej Z Om ljanowskl i S-ka w L^bilinle, 

ni. Cicha 3. Filje: w Lublinie ul. Byobaw- 
wka 13, w Chałmle, ul. Lubelska 8. Po 
laes: codziennie Świerże drożdże oraz 
wszelki* towary codziennej potrzeby.

4341

. » o  s p r e e d a n l e  f t t-o  „juaatkl' bez 
M  poaryel». FuSsal J6  3. C iklern!*. 5092

S # o ł i l r y  piękne watowe, eeny możliwie 
SSk rug^l*. Mearteyn A. Rakowskletro. 5100
g  r d d a m  ohłopc» na opiekę, trzynnsto- 
% 0  l)tnl«go, edrowego, s dobrej r d^lny 
w dobre ręee, rodakom z Ameryki. O i.rty  
1 adres w Adm. „Głosu* d a słabej mstkl.

5 108

^ % o  f e b r y k l  wy.ooów ezewnych w 
8a0r Z nerzyńsu  Ordynacji Zcmojsklej po­
trzebni stolarze, warunki do omówienia na 
miejscu. 5P67
Mł la o *  dobra do sprzedania. Wi*doa,*'ć 
wK Szouen» 5 m, 9 5115

K » e o x h i po naf Jte, benzynie 1 ulej u w 
Ö  tażd-J ilosol kupuje Zastępstwo T w a  
„Obnii*. Górne 9 5129

S k a m le n ie  młyńskie: francuz 1 szlązak 
oraz wszelkie przybory do młyna rs  

zowego, wałki do walcó % eptssdam  zaraz, 
cena przystępna. Wiadomość Bronowie« 
Krótka 2 S -' ,’zyńskl. 5109

V |ty#trxebł>l z*r»z teshiiloy leśni du lu* 
speesjl Ochrony Lasów, gmach Woje- 

wód - twe Nleoeł* 1 *• 5135
*»■ g u b io n o  (<4r>j«z«ul* wyder-e przez 
m *  p. K U, w Lublinie na la lę  NSłtdy- 
słswa Sacawjr. 5146y g u ł i l e n o  kartę meldunkową Wydzl-łu 

sw  Aorowizacyjnego wydaną na Imię Hv 
ro rh  Z»1(łenbend. 5123
ą B g u b lo n o  paszport wydany prze* ła- 
vm  dze Polskie w Lublinie na imię Mordko 
Akerszteln. 5124 BROBHE OSKOSZEHin
ś % a s x u V u ję  pokoju 1 poczekalni w 
“  centrum miasta na 3 godziny dzien­
nie dla p ra k t;kl. Oferty w Adm. „Głosi* 
dla „L«k»rz*\ 5148

p i*  1  r a k .  x m  w y r w *  
p  u  w t ó r  z e  n i  a 5 0  f  n .

s w y k ly ra  d r o b n y m  b r u k ie w  • •  
e e ł e t n l e j  » I r o n i e .

K f  |  — o b c e  w y n a ją ć  lu b  m a  d e  
9% K w y n a ją o l*  lu b  w y d z łe r -

<W gub«ono książeczkę terminatoreką wy- 
>'m dana 16 lutego ;9i8 r. przez urząd 
starszych Majstrów Ślusarskich w Lubi! 
nie na imię F«ilks* K* s1ora. 5145
frftrió* parokonny mało używony eprzą- 
W  dam. Wiadomość n stróża Rusałka 
10. 5159

mieszkanie, 
lekal na sklep, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
mysłowe 11. p. 11. p.

Powinien ogłosić się w dział» 
cS i-o b n y ch  ogioszeA

„Głosu iubelsk.”

^ g u b i o n o  kartę zwolnienia wydsr.ą 
przez I pułk Wołyński Jszdy majora 

Jaworskiego na im ę M*ksym1IJ»na Mundt. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do sklepu 
„Reklama*. 5161
*0 d o ln a  uw zyniatka poszukuje posady 
ś m  Lubartowska 44 m. 21. 5138

isliltop lunlnj SiK-iislew Sasorshl. liii. JłntóiW Tadnus HiktlRi! % fl. lidłitop gfoaslid$!ai«w I üjäawn F. M oskalew sk l.


